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Prezydent miasta Paweł Silbert 
podjął decyzję o odstrzale reduk-
cyjnym dzików z terenu obszaru 
zabudowanego. Ma to związek 
z problemem i zagrożeniem, jakie 
przez ostatnie lata te zwierzęta 
powodowały.

Paweł Silbert podjął decyzję 
o redukcyjnym odstrzale 50 sztuk 
dzików z terenu zabudowanego. 
Jest to spowodowane problemem, 
z jakim miasto Jaworzno boryka się 
od kilku lat. Zwierzęta te wchodzą 
na tereny zamieszkałe i stanowią 
zagrożenie dla ludzi. Odstrzał nie 
jest związany ze zmniejszeniem 
populacji, ale jedynie ma popra-
wić bezpieczeństwo mieszkańców.

Do opinii publicznej docierają 
sprzeczne informacje dotyczą-
ce przyszłości pracowników 
Taurona Wytwarzanie. O ko-
mentarz poprosiliśmy prezesa 
Taurona Wytwarzanie SA Paw-
ła Micułę.

„CT”: Jaką perspektywę mają 
przed sobą pracownicy spółki? 
Czy rzeczywiście czekają ich 
zwolnienia grupowe?

Paweł Micuła: Z całą mocą pod-
kreślam: nie planujemy nie tylko 
zwolnień grupowych, ale nie planu-
jemy zwolnień w ogóle. W przypad-
ku konieczności wyłączenia które-
goś z bloków, pracownicy będą ob-
jęci opieką i znajdą miejsce pracy, 
jednak naszym podstawowym ce-
lem jest utrzymanie jednostek klasy 
150 i 200 MW w latach 2026-2028. 
By było to możliwe, potrzebny jest 
system wsparcia, na przykład w po-
staci rynku mocy, o który aktywnie 
zabiegamy. Obecnie funkcjonujący, 
którym objęte są te jednostki, koń-
czy się w 2025 roku.

Funkcjonariusze policji, 
straży pożarnej oraz stra-
ży miejskiej oddali hołd 

tragicznie zmarłemu żołnierzo-
wi – sierż. Mateuszowi Sitkowi.

Dokładnie o godzinie 12:00  
12 czerwca w wozach strażackich 
i radiowozach włączono sygnały 
świetlne i dźwiękowe, a funkcjo-
nariusze zasalutowali w ramach 
złożenia hołdu. Była to chwila pa-
mięci poświęcona tragedii, jaką 
była śmierć żołnierza, którym był 
Mateusz Sitek (pośmiertnie awan-
sowany do stopnia sierżanta). Zo-
stał on ugodzony nożem podczas 
pełnienia służby w rejonie pasa 
granicznego z Białorusią.

Dziś, czyli 12 czerwca, jaworz-
niccy policjanci, strażacy oraz 
strażnicy miejscy oddali mu hołd 
w ramach solidarności wszystkich 
służb.                Dariusz Janowski

Odstrzał dzików 

Działania będą prowadzone 
w takich dzielnicach jak Łubowiec, 
Dąbrowa Narodowa, Osiedle Sta-
łe, Podłęże, Gigant, Podwale oraz 
w Centrum i rozpoczęły się w pią-
tek, 14 czerwca. Odstrzał będzie 
wykonywany po wpłynięciu zgło-
szenia od mieszkańca lub po wy-
tropieniu dzików przez łowczych. 
Taką informację można zgłaszać 
do straży miejskiej lub powiato-
wego centrum zarządzania kryzy-
sowego.

Miejsce odstrzału będzie zabez-
pieczone przez służby.
Telefony alarmowe: 
PCZK – (32) 6181 890
Straż miejska – 986, (32) 6181 618

Weronika Palka

Służby oddały 
hołd tragicznie 
zmarłemu 
żołnierzowi

Jaka przyszłość czeka Elektrownię 
Jaworzno III i jej pracowników? 
Odpowiada Paweł Micuła, prezes Taurona Wytwarzanie

Dlaczego przyszłość tych 
jednostek uzależniona jest 
od systemu wsparcia?

W ostatnich latach znaczą-
co zmieniła się charakterysty-
ka pracy tych bloków. Kiedyś 

pracowały w tzw. podstawie 
systemu, dzisiaj pełnią funkcję 
zabezpieczającą, czyli pracu-
ją jedynie w momentach, gdy 
w systemie brakuje energii 
wyprodukowanej z OZE. Przy 

takiej pracy, zwłaszcza star-
sze jednostki o niższej spraw-
ności, nie mają szans zarobić 
na koszty, które generuje ich 
utrzymanie. 

Przygotowania do remontu oddziału 
ginekologicznego w szpitalu

Oddział ginekologiczny 
jaworznickiego szpitala 
zostanie wyremontowa-

ny. Rozpoczyna się planowanie 
remontu.

Oddział Ginekologiczny Szpi-
tala Wielospecjalistycznego w Ja-
worznie niewątpliwie wymaga re-
montu, wymiany i zakupu sprzę-
tu. W tej sprawie szczególnie in-
tensywnie działa radna Barba-
ra Boczoń, która jest wieloletnią 
pracownicą naszego szpitala. Jak 
sama stwierdziła – stawia sobie 
za cel nadrzędny zrealizowanie 
swojej najważniejszej obietnicy 
składanej mieszkańcom Jaworz-
na, czyli właśnie remontu oddzia-
łu ginekologicznego.

Faktycznie, Barbara Boczoń 
w trakcie sesji rady miejskiej za-
bierała głos w tej sprawie. I teraz 
nadszedł czas, w którym to za-
czynają być podejmowane kroki 
w tym kierunku. Do tej pory miesz-
kanki Jaworzna mogły w naszym 

szpitalu korzystać z infrastruktu-
ry oddziałowej jedynie w podsta-
wowym zakresie. Wszelkie poważ-
niejsze zabiegi musiały być wyko-
nywane w szpitalach ościennych.

Zaznaczyć warto, że remont 
miałby być także elementem roz-
wiązania problemu kadrowego. 
Faktem jest, że spora część le-

karzy na tym oddziale jest coraz 
bliższa emerytury, a młodzi spe-
cjaliści często mówią, że mogliby 
przyjść tu pracować, ale nie będą 
wtedy mieli możliwości skuteczne-
go działania. Wskazuje to, że pro-
blem sprzętu i aparatury jest po-
ważną blokadą.

Jednak zaczynają być ukła-
dane plany remontu. Wysoce 
prawdopodobne jest to, że poza 
aspektem budowlanki, będzie 
to także wymiana i zakup nowe-
go sprzętu. Oznacza to, że miesz-
kanki naszego miasta otrzyma-
ją także możliwość leczenia się 
na miejscu. Radna Barbara Bo-
czoń jednak na tym nie poprze-
staje. Zapowiada bowiem także, 
że będzie walczyć o powstanie 
oddziału położniczego, aby ja-
worznianki mogły rodzić dzieci 
na miejscu. O postępach w tym 
zakresie będzie informować 
na bieżąco.

Dariusz Janowski

Radna Barbara Boczoń

Pożar w galerii. 
Ewakuowano 
około 300 osób

eprasa.pl cc6a37e731



2 Co Tydzień nr 24/1705
19 czerwca 2024 roku

Miasto JaworznoAktualności
     41 wniosków zostało złożonych w tegorocznej edycji JBO

Blog: Mieszkańcy mają głos
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Stowarzyszanie Ogrodowe Dział-
kowców im. dr. Karola Roupperta 
złożyło petycję w sprawie budowy 
ekranów akustycznych wzdłuż 
Obwodnicy Południowej. Dział-
kowcy borykają się z problemem 
uciążliwego hałasu, powodo-
wanego przez wzmożony ruch 
samochodowy.

Stowarzyszenie Ogrodowe 
Działkowców im. dr. Karola Roup-
perta, które znajduję się na Starej 
Hucie, złożyło petycję do prezyden-
ta w sprawie budowy ekranów aku-
stycznych wzdłuż Obwodnicy Po-
łudniowej. Mowa tutaj o odcinku 
wzdłuż ulicy Radwańskich do uli-
cy Fryderyka Chopina. Fragment 
tej drogi jest w bezpośrednim są-
siedztwie z działkami, a działkow-
cy borykają się z uciążliwym hała-
sem, spowodowanym wzmożonym 
ruchem samochodów.

Sprawę naszej redakcji zgło-
sił Fabian Kowalski, który działa 
w porozumieniu ze stowarzysze-
niem. W ich opinii hałas przekra-
cza normy dla terenów rekreacyj-
no-wypoczynkowych, zdefiniowa-
nych jako kategoria terenów wy-
magających ochrony akustycznej 
zgodnie z obwieszczeniem Mi-
nistra Środowiska z dnia 15 paź-
dziernika 2013 r. w sprawie do-

Czy klient ma obowiązek 
zapłacić, kiedy zniszczy 
towar w sklepie? Miejski 

Rzecznik Praw Konsumenta 
w Jaworznie Krystyna Banasik 
odpowiada i wyjaśnia tą wątpli-
wą kwestię.

Uszkodzenie towaru w skle-
pie może się zdarzyć. Nieuwaga 
klienta, trącenie czy upuszcze-
nie to częste zdarzenie. Czy jed-
nak kiedy klient uszkodzi towar, 
ma obowiązek za niego zapłacić? 
Tą wątpliwą kwestię wyjaśnia 
Miejski Rzecznik Praw Konsumen-
ta w Jaworznie Krystyna Banasik.

Mimo że kwestia ta jest spra-
wa okołokonsumencką, bo do za-
warcia umowy jeszcze nie doszło, 
to nagminnie przewija się przez 
biuro rzecznika praw konsumen-
ta. Krystyna Banasik wyjaśnia, 
że w momencie uszkodzenia towa-
ru trzeba przede wszystkim zacho-
wać spokój. Do jej biura zgłosiło się 
już wiele mieszkańców Jaworzna, 
którzy takiej sytuacji doświadczy-
li. Co jednak powinno się zrobić?

Krystyna Banasik zawsze radzi, 
aby został przejrzany monitoring. 
Należy zastanowić się, jak doszło 
do tego, czy wina była zamierzo-
na, czy sposób ułożenia towaru 
na półkach do tego doprowadził.

Jeśli uszkodzenie wynika z nie-
prawidłowego ułożenia towaru, 
ciasnych alejek, które utrudniają 
robienie zakupów, to klient nie po-
niesie odpowiedzialności. To tak 
naprawdę w kwestii sklepu, jak 
rozpatrzą tę sprawę z klientem. 
Zazwyczaj idą klientom na rękę, 
bo przypadkowe uszkodzenia jed-
nej butelki nie są wielkim kosztem.

Jeśli jednak klient przez swo-
je zachowanie zniszczy produkt, 

Działkowcy złożyli petycję w sprawie 
budowy ekranów akustycznych

puszczalnych poziomów hałasu 
w środowisku.

Działkowcy skarżą się na ha-
łas w tym miejscu i podkreślają, 
że działki znajdują się w odległo-
ści zaledwie 20 metrów od ruchli-
wej drogi. W odpowiedzi na swoją 
petycję otrzymali pismo od Miej-
skiego Zarządu Dróg i Mostów, 
w którym gmina przekazała, że nie 
planuje zabudowy ekranów aku-
stycznych na wskazanym odcinku. 
Miasto zaznaczyło także, że droga 
powstała na podstawie dokumen-
tacji, która nie przewidywała ta-
kich działań.

Stowarzyszenie zwróciło się 
również do radnego Przemysła-
wa Kawki, który wystosował inter-
pelację w tej sprawie. Zwrócił się 
z prośbą o ponownie przeanalizo-

wanie sprawy, a przede wszystkim 
wykonanie odpowiedniej analizy 
akustycznej tego miejsca, która 
by jednoznacznie stwierdziła, czy 
potrzebne w tym miejscu są ekra-
ny.

Fabian Kowalski zwrócił się tak-
że o dokonanie analizy akustycz-
nej do Wojewódzkiego Inspektora-
tu Ochrony Środowiska w Katowi-
cach oraz do Generalnej Dyrekcji 
Dróg Krajowych i Autostrad.

Jak przekazało nam stowarzy-
szenie, sprawę zamierzają po-
ruszyć także na najbliższej sesji 
Rady Miejskiej w Jaworznie, któ-
ra odbędzie się 25 czerwca o go-
dzinie 7:30. Będzie to pierwsza se-
sja, na której mieszkańcy mogą za-
brać głos.

Weronika Palka

Mamy więc sytuację, w której 
system potrzebuje tych jednostek, 
bo bez ich pracy nie jest w stanie 
pokryć zapotrzebowania na ener-
gię elektryczną w okresach niewy-
starczającej produkcji OZE, ale wiel-
kość ich produkcji nie jest w stanie 
pokryć kosztów. Dlatego niezbędny 
jest system wsparcia, który pozwa-
la na pokrycie kosztów utrzymania 
tych jednostek, tak by mogły pełnić 
funkcję fundamentu bezpieczeń-
stwa energetycznego kraju.

Jaka przyszłość czeka 
Elektrownię Jaworzno III i jej 
pracowników?

Sytuacja, o której rozmawiamy, 
nie dotyczy tylko Elektrowni Jaworz-
no III. Staramy się o zapewnienie 
systemu wsparcia, a co za tym idzie 
wydłużenie okresu pracy wszyst-
kich bloków klasy 70, 150 i 200 
MW. Unia Europejska zgodziła się, 
na określonych zasadach, na prze-
dłużenie możliwości wsparcia dla 
bloków węglowych do 2028 r. Za-
biegamy o szybkie przeprowadze-

nie aukcji uzupełniających na rynku 
mocy na lata 2026-2028. Ich wygra-
na pozwoli na pokrycie kosztów sta-
łych bloków, a co za tym idzie, po-
zwoli na planowanie dalszej działal-
ności tych jednostek. Od tego uzależ-
niona jest przyszłość tych jednostek. 
Choć teraz nie zapadły jeszcze żadne 
wiążące decyzje dotyczące ewentu-
alnych koniecznych wyłączeń, roz-
poczęliśmy dialog z załogą i stroną 
społeczną. Pracownicy zostali poin-
formowani o możliwych przyszłych 
scenariuszach, ale przede wszystkim 
zapewniliśmy ich, że przypadku ko-
nieczności wyłączenia jednostek wy-
twórczych, zapewnimy miejsca pra-
cy. W pierwszej kolejności będzie-
my starać się relokować pracowni-
ków wewnątrz spółki, a w przypad-
ku braku takiej możliwości, będzie-
my proponować możliwość pracy 
wewnątrz Grupy Tauron. Chcę raz 
jeszcze mocno podkreślić, dążymy 
do tego, by każdy pracownik miał 
możliwość dalszej pracy w Tauronie.

Dziękuję za rozmowę.
Franciszek Matysik

Czy klient musi zapłacić 
za uszkodzenie towaru? 
Rzecznik praw konsumenta odpowiada

sklep może żądać zapłaty za towar. 
Jak wspomina Krystyna Banasik, 
wiele spraw o zniszczony towar 
skończyło się w sądzie.

W przypadku, kiedy klient świa-
domie i celowo zniszczy towar 
w sklepie, mogą spotkać go suro-
we konsekwencje. Zgodnie z art. 
288 kodeksu karnego może pod-
legać karze grzywny, ograniczenia 
wolności lub nawet pozbawienia 
wolności od 3 miesięcy do lat 5.

Dzieci do 13. roku życia nie po-
noszą odpowiedzialności za znisz-
czenie towaru, za ich czyny odpo-
wiadają rodzice. Muszą więc pamię-
tać, aby pilnować swoich pociech 
podczas zakupów. Krystyna Banasik 
również takie przypadki przytacza.

Wątpliwą kwestią jest również 
uszkodzenie produktu w przesył-
ce dostarczonej przez kuriera. 
Rzecznik praw konsumenta ra-
dzi, aby najlepiej w obecności ku-
riera otwierać paczkę. Jeśli jed-
nak się tak nie stanie, a produkt 
jest uszkodzony, należy zawiado-
mić firmę kurierską w ciągu 7 dni. 
Kurier ma obowiązek przyjechać 
i sporządzić protokół, wtedy klient 
może zgłosić i domagać się rosz-
czenia od sprzedawcy.

Weronika Palka

Jaka przyszłość czeka Elektrownię 
Jaworzno III i jej pracowników?
Odpowiada Paweł Micuła, prezes Taurona Wytwarzanie

Ewakuacja galerii ze względu 
na pożar w jednym z lokali 

gastronomicznych. Akcja miała 
miejsce późnym popołudniem 
w dniu 17 czerwca.

O godzinie 15:05 system mo-
nitoringu pożarowego zaalarmo-
wał dyżurnego Komendy Miej-
skiej Państwowej Straży Pożarnej 
w Jaworznie o pojawieniu się po-
żaru w jednym z lokali gastrono-
micznych umieszczonych w galerii 
Galena. Na miejsce zostało zadys-

ponowanych pięć zastępów z ja-
worznickiej jednostki ratowniczo-
-gaśniczej.

Strażacy po pojawieniu się 
na miejscu zastali płomienie wy-
dobywające się z frytkownicy. 
Oznaczało to, że doszło do pożaru 
oleju spożywczego. Z tego wzglę-
du interweniujący strażacy podjęli 
działania z użyciem gaśnic, jednak 
przygotowana została także linia 
gaśnicza z wodą na wypadek wyj-
ścia płomieni poza frytkownicę.

Po akcji rozpoczęto proces 
oddymiania obiektu. Udało się 
także ustalić, że przed przyjaz-
dem służb, pracownicy galerii 
też podjęli działania gaśnicze. 
Dwie takie osoby zostały prze-
badane przez strażaków i ratow-
ników medycznych, ale na szczę-
ście nie wymagały hospitalizacji. 
Akcja zakończyła się o godzinie 
16:55, a z obiektu ewakuowano 
około 300 osób.

Dariusz Janowski

Pożar w galerii. Ewakuowano około 300 osób

Powracamy do najgorętszego 
politycznego wątku kolej-

nych dni. Sesja absolutoryjna 
za miniony rok dla prezydenta 
Silberta przed nami. Politycz-
na temperatura wokół tego 
wydarzenia wzrasta. Już samo 
zwołanie sesji na godzinę po-
łudniową i późniejsza zmiana 
na godzinę 7.30 wydaje się nie 
mieć precedensu. Wiele osób 
zwracało uwagę, że ten zabieg 
mógł być celowy, aby mniej 
osób oglądało czy uczestniczy-
ło w sesji.

Przyczyna jednak jest proza-
iczna. Ot, po prostu w południe 
będzie ważne wydarzenie, w któ-
rym miasto musi mieć odpowied-
nią reprezentację. Przewodniczą-
cy zatem daje prezydentowi pole 
do współpracy i nie torpeduje 
jego zamierzeń. Czy można się 
tego spodziewać również w gło-

sowaniu czy przebiegu dyskusji?
Raczej łatwo nie będzie, 

bo mieszkańcy czekają na moż-
liwość zabierania głosu i ich wy-
powiedzi mogą być naprawdę 
emocjonujące. I pomimo wcze-
snego rozpoczęcia obrad, może 
się tak szybko nie skończyć.

Wracając do meritum, komisje, 
które skrupulatnie pracowały nad 
badaniem dokumentów finanso-
wych za 2023 rok, nie znalazły 
uchybień, które miałby sugero-
wać odrzucenie absolutorium. Oj, 
chwyci się za głowę każdy prze-
ciwnik Silberta, bo przecież jed-
nym z zarzutów było wykorzysty-
wanie pieniędzy samorządowych 
do prowadzenia kampanii wybor-
czej. No, ale większość z tych za-
grań miała miejsce w roku 2024, 
powie akolita obozu Silberta. 
A wybory do parlamentu, odpo-
wiedzą adwersarze?

Polityka to taka gra, w której 
do zakończenia głosowania nic nie 
jest pewne. Z jednej strony naj-
więksi przeciwnicy prezydenta 
będą mieli ciężko wcisnąć zielony 
przycisk, głosując za absolutorium, 
z drugiej strony odpowiedzialność 
za miasto musi łączyć się również 
z odpowiedzialnym zachowaniem 
i samo „nie, bo nie” nie wystarczy.

W szeregach radnych panuje 
mobilizacja. Wiele z argumentów 
wybrzmieć musi, łatwo nie będzie, 
ale będzie to swoisty test na zacho-
wanie zimnej krwi i chłodnej głowy, 
zarówno dla opozycyjnego w radzie 
ugrupowania Silberta wraz z PiS-
-em, jak i dla rządzącej Koalicji. 
W takiej wybuchowej konstrukcji 
łatwo wywołać awanturę.

Przebieg sesji będziemy dla 
państwa relacjonować na portalu 
jaw.pl w transmisji na żywo.

Franciszek Matysikeprasa.pl cc6a37e731



3Co Tydzień nr 24/1705
19 czerwca 2024 roku
Miasto Jaworzno Aktualności

Szkołę Podstawową nr 20 otwarto w 1964 roku

OGŁOSZENIE

2/i/24

Związkowcy z NSZZ 
Solidarność, MKZ ZZ 
Kontra oraz Związku 

Zawodowego Kierowców 
i Motorniczych, wystoso-
wali pismo do prezydenta 
miasta, w którym zwra-
cają się z prośbą o finan-
sowanie kart Multisport 
dla rodzin pracowników 
miejskich spółek. Karty 
mają obowiązywać nie 
tylko pracowników, ale 
również współmałżonków 
i ich dzieci.

W piśmie do prezydenta 
napisano:

„Szanowny Panie Prezy-
dencie,

W imieniu pracowników 
spółek miejskich, których 
mamy przyjemność repre-
zentować, zwracamy się 
z prośbą o możliwość dofi-
nansowania po Pana stronie 
systemu Benefit Systems 
kart MULTISPORT. Pra-
cownicy są zainteresowani 
korzystaniem z takiej formy 
kart dostępnych u swojego 
pracodawcy, lecz na chwilę 
obecną w ramach budżetu 
nie ma możliwości realiza-

Policjanci z Jaworzna 
zatrzymali 68-letnie-
go mieszkańca Ja-

worzna, który bez zezwole-
nia przetrzymywał na swo-
jej posesji ptaki objęte ści-
słą ochroną gatunkową. 
Mężczyzna miał także sidła 
służące do kłusownictwa. 
Przedstawiono mu zarzu-
ty za posiadanie dzikich 
ptaków, w tym szczygła, 
czyżyka i makolągwy, oraz 
narzędzi do kłusownictwa. 
Zgodnie z ustawą o ochro-
nie przyrody i prawie ło-
wieckim, grozi mu do 5 lat 
więzienia.

Jaworzniccy kryminal-
ni z Wydziału do Walki 
z Przestępczością Gospo-
darczą otrzymali informa-
cję o mężczyźnie przetrzy-
mującym chronione gatun-
ki ptaków. Policjanci udali 
się na jego posesję w śro-
dę, aby zweryfikować te do-
niesienia. Podczas przeszu-
kania odkryli kilka ptaków, 

W piątek, 14 czerwca 
2024 roku, odbyła się 

uroczystość z okazji Jubi-
leuszu 60-lecia Szkoły Pod-
stawowej nr 20 w Byczy-
nie. Wydarzenie zgroma-
dziło uczniów, ich rodziny, 
grono pedagogiczne oraz 
licznych absolwentów.

Podczas uroczystości, 
w specjalnie przygotowanej 
klasie historycznej, odsłonię-
to tablicę pamiątkową ku czci 
Ireny Odrzywołek. Ceremo-
nii przewodniczyli zastępca 
prezydenta Łukasz Kolar-
czyk oraz historyk i krew-
na Odrzywołek, Maria Leś-
-Runicka. Irena Odrzywo-
łek, związana z Byczyną, była 
strażniczką więzienną i współ-
pracowała z ruchem oporu 
podczas II wojny światowej, 
walcząc o niepodległość. Zo-
stała skazana i zamordowana 
przez komunistów w wieku 
zaledwie 21 lat. Jej szczątki 
odnaleziono dopiero w 2019 

roku na cmentarzu w Katowi-
cach dzięki pracom Biura Po-
szukiwań i Identyfikacji IPN.

– Święto „Dwudziestki 
świat przez 60 lat” stało się 
okazją do spotkania integra-
cyjnego kilku pokoleń byczy-
nian, którzy byli uczniami na-
szej szkoły. Dziękuję uczniom, 
nauczycielom, pracownikom, 
radzie rodziców, sponsorom 
i mieszkańcom za zaangażo-
wanie w organizację nasze-
go jubileuszu. Nie sposób 
wszystkich wymienić, ale na-
sza wdzięczność jest ogrom-
na. Cieszę się, że mieliśmy tak 
wielu gości – z całego miasta, 
jak i przede wszystkim miesz-
kańców naszej dzielnicy. Za-
praszam do dalszego two-
rzenia historii naszej szkoły – 
powiedziała dyrektor Szkoły 
Podstawowej nr 20 w Jaworz-
nie, Katarzyna Gniadek.

Obchody jubileuszu były 
również doskonałą okazją 
do organizacji pikniku uro-

dzinowego. Uczestnicy wyda-
rzenia mogli cieszyć się tor-
tem oraz licznymi atrakcjami 
przygotowanymi specjalnie 
dla uczniów i ich rodzin. Pro-
gram artystyczny, w którym 
wzięli udział zarówno obec-
ni uczniowie, jak i absolwen-
ci szkoły, przyciągnął uwagę 
wszystkich zebranych.

Piknik zgromadził wielu 
mieszkańców dzielnicy, któ-
rzy chętnie dzielili się swoimi 
wspomnieniami ze szkolnych 
lat. Wielką popularnością cie-
szyło się przeglądanie kronik 
i galerii zdjęć dokumentują-
cych historię placówki na prze-
strzeni kilkudziesięciu lat.

Wydarzenie to nie tylko 
uczciło bogatą historię Szko-
ły Podstawowej nr 20 w By-
czynie, ale także zintegrowało 
społeczność lokalną, pozwa-
lając jej członkom na wspól-
ne przeżywanie tego ważne-
go jubileuszu.

(iw)

Łapał i przetrzymywał chronione 
ptaki – teraz usłyszał zarzuty

w tym szczygły, czyżyki, ma-
kolągwy, oraz hybrydy czy-
żyka z kanarkiem i szczygła 
z kanarkiem, które są objęte 
ścisłą ochroną gatunkową. 
Zabezpieczono również po-
trzask oraz żywołapkę – siat-
kę służącą do nielegalnego 
odłowu dzikich ptaków.

Na miejsce wezwano 
specjalistę ds. ochrony śro-
dowiska i dzikich zwierząt 
z Pogotowia Leśnego, który 
potwierdził, że ptaki znajdu-
jące się na posesji są obję-

te ochroną gatunkową, a ich 
posiadanie jest zabronione.

68-letni mieszkaniec Ja-
worzna został zatrzymany 
i usłyszał zarzuty dotyczące 
posiadania zwierząt objętych 
ochroną oraz narzędzi prze-
znaczonych do kłusownic-
twa. Teraz odpowie za prze-
stępstwo z ustawy o prawie 
łowieckim i ustawy o ochro-
nie przyrody, co może skut-
kować karą pozbawienia wol-
ności od 3 miesięcy do 5 lat.

(iw)

Jubileusz 60-lecia Szkoły 
Podstawowej nr 20 w Byczynie

Związkowcy chcą kart 
Multisport dla wszystkich 
pracowników i ich rodzin

cji powyższego bez umniej-
szenia funduszu socjalnego, 
który i tak nie jest wysoki.

W zakresie pracy oraz sa-
mej profilaktyki aktywności 
fizycznej ważne są inicjaty-
wy prozdrowotne takie jak 
lokalne siłownie, basen czy 
kompleksy saun i zajęć fit-
ness, dla samych pracowni-
ków czy także dla współmał-
żonka/partnera oraz dzieci.

W ramach oferty jest 
możliwość podpisania umo-
wy z przedstawicielem Be-

nefit Systems, co w zakre-
sie zainteresowanych bę-
dzie stanowiło ofertę dla po-
nad 100 osób – co wiąże się 
z niższą ceną pakietu. Sama 
realizacja i dystrybucja kart 
może być po stronie praco-
dawcy – współfinansowanie, 
które prosimy, może odby-
wać się zbiorczo na pod-
stawie realizacji kart w po-
szczególnych spółkach”.

Z zaciekawieniem pocze-
kamy na odpowiedź prezy-
denta miasta.               (iw)
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 22 ...........................................tel. 998, 32 751-87-10

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy .....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 .............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Obecnie wszystkie mitingi AA na terenie Jaworzna odbywają się na ul. Św. M. Kolbego 
5 (salka przy kościele na Osiedlu Stałym) w każdy wtorek o godzinie 18.15, środę godz. 
18.00 i sobotę godz. 17.00. 

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 18 czerwca 2024 r.

OGŁOSZENIA

„KORONA” Lelko J an 

t el/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696

32/D/11

t el.  32/ 615 04 15

31/D/11

32/  752 60 75, 616 85 67, 600 390 300

33/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

OGŁOSZENIE

173/p/15

Nr1

Jaworznicka poli-
cja przypomina 

o możliwości kon-
trol i  autokarów 
w sezonie letnim. 
Gdzie w Jaworznie 
policja kontrolu-
je autokary przed 
wycieczkami i po-
dróżami zorgani-
zowanymi?

Wakacje to okres 
wzmożonego ru-
chu pojazdów, któ-
re przewożą zor-
ganizowane grupy 
na wycieczki, obo-
zy i kolonie. Dlatego 
jaworzniccy mun-
durowi szczegól-
ną uwagę zwracają 
na kontrolę autoka-
rów oraz kierowców 
wiozących dzieci 
i dorosłych na letni 
wypoczynek.

W czasie kontroli 
mundurowi spraw-
dzają przede wszyst-
kim trzeźwość kie-
rowców, dokumen-
ty i stan techniczny 

10 czerwca odbyła się 
inauguracja ósmej 
edycji ogólnopolskiej 
akcji informacyjno-edu-
kacyjnej na rzecz bez-
pieczeństwa osób prze-
bywających na wodach 
i terenach przywodnych 
pod nazwą „Kręci mnie 
bezpieczeństwo nad 
wodą”.

Celem inicjatywy 
„Kręci mnie bez-
pieczeństwo nad 
wodą” jest zwięk-
szenie bezpieczeń-
stwa osób przeby-
wających na wo-

Policja przypomina o możliwości kontroli 
autokarów w sezonie letnim

pojazdów, tak aby 
nie było wątpliwości, 
że autokar, którym 
jechać będą nasze 
dzieci lub my sami, 
jest w pełni sprawny.

Co zrobić, 
żeby policjanci 
skontrolowali 

autokar?
Policjantów należy 

poinformować o pla-
nowanym wyjeździe 
z kilkudniowym wy-
przedzeniem.

W trakcie zgłoszenia 
podać należy:

• datę i godzinę wy-
jazdu,

• miejsce kontroli 
(wyjazdu) autokaru,

• liczbę autokarów.
Aby nie dublować 

wielokrotnie tych 

samych zgłoszeń 
o kontroli, policja 
prosi o wydelegowa-
nie osoby odpowie-
dzialnej za zgłosze-

Rusza policyjna akcja 
„Kręci mnie bezpieczeństwo nad wodą”

dach i  terenach 
przywodnych po-
przez prowadzenie 
działań informacyj-
no-edukacyjnych 
skierowanych do ca-
łego społeczeństwa. 

Główna grupa doce-
lowa to osoby spę-
dzające czas nad 
wodą – dzieci, mło-
dzież oraz dorośli. 
Adresatami pośred-
nimi są zarządzają-

cy wyznaczonymi 
obszarami wodny-
mi, zwłaszcza ką-
pieliskami, oraz fir-
my zajmujące się re-
kreacją wodną i wy-
poczynkiem, takie 

jak wypożyczalnie 
sprzętu wodnego 
i ośrodki wypoczyn-
kowe.

Działania w ra-
mach tej akcji będą 
realizowane na te-
renie całego kraju 
do końca września 
bieżącego roku, 
z e  s z c z e g ó l n y m 
uwzględnieniem 
obszarów z akwena-
mi wodnymi, w tym 
miejsc niestrzeżo-
nych, które są zwy-
czajowo wykorzy-
stywane do kąpieli.

AZ/fot. 
KMP Jaworzno

nie chęci przepro-
wadzenia kontroli.

Miejsce, gdzie 
odbywają się kon-
trole autokarów 
w Jaworznie – ul. 
Grunwaldzka na 
Os. Stałym (zatoka 
do ważenia i kon-
troli pojazdów cię-
żarowych)

Zgłoszeń doko-
nywać można pod 
numerami: 47 852 
52 00, 47 852 52 55.

AZ
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Dzień Olimpijski przypada 23 czerwca

Aktualności

Polecamy szeroki wybór nagrobków ziemnych i grobowców. 

Na wystawie mamy ponad sto nagrobków 

w niepowtarzalnych wzorach.

NAGROBKI GRANITOWE 

PRODUCENT

ul. Katowicka 5A 

43-600 Jaworzno

tel. 662 932 190

tel. 662 869 138

Zapraszamy !

Żyjemy w czasach, 
w których wzajemna 
komunikacja i prze-

syłanie różnego rodza-
ju informacji jest szyb-
kie i łatwe. Wystarczyło-
by jednak przenieść się 
o kilkadziesiąt lat wstecz, 
a sprawa wyglądała zgo-
ła inaczej. Nie wnikając 
wszak w różnego rodzaju 
niuanse związane z komu-
nikacją właśnie i sposoba-
mi przesyłu informacji nie 
omieszkam wspomnieć, 
że jednym z urządzeń, 
które służyły do tego celu 
były… nożyczki.

Dziś w zasadzie każdy 
z nas wyposażony jest w te-
lefon. Czasami mamy ich wię-
cej niż jeden. Ale jeszcze po-
nad dwie dekady temu posia-
danie aparatu telefonicznego 
o charakterze stacjonarnym 
było niemal mrzonką. Moi 
rodzice na telefon czekali 
bodaj 25 lat. Dopiero na po-
czątku obecnego stulecia na-
stąpił przełom. W momencie 
bowiem kiedy skończył się 
w naszym kraju monopol 
jednej z instytucji na zaopa-
trywanie ludzi w tego typu 
środki wzajemnego komuni-
kowania się właśnie, w spo-
sób masowy ludzie uzyski-
wali taką oto możliwość. Był 
to tak nagły i zgoła niepraw-
dopodobny przeskok, że ro-
dziło się w człowieku prze-
konanie, że doczekał czasu,  
gdy to, co jest naprawdę po-
trzebne i świadczy o nie lada 
komforcie, znalazło się w na-
szych rękach. A owym nie 
lada komfortem było posia-
danie telefonu oraz wyasfal-

towana bądź wyłożona kostką 
brukową ulica. Mieszkałem 
wówczas na ulicy Skałka, któ-
rej stan przez długie lata był 
tragiczny, ażeby przejść nią 
w porze deszczu suchą stopą 
trzeba było trzymać się pło-
tu lub przechodzić po jego 
podmurówce. Wielkie kału-
że i błoto przypominające 
trzęsawisko były na porząd-
ku dziennym. Kiedy więc uli-
cę wyłożono w końcu kostką 
oraz pojawiły się w sposób 
powszechny telefony, od-
nieść można było wrażenie, 
że oto zaczęła się nowa epo-
ka. Jeszcze większy przeskok 
odczuło się w momencie, gdy 
na rynku pojawiły się telefony 
komórkowe. Najpierw duże 
i bardzo drogie w utrzyma-
niu. Teraz rozpowszechnio-
ne w sposób przed laty nie-
wyobrażalny. Kiedy więc lata 

temu słyszało się, że w kra-
jach skandynawskich oby-
watele pozbywają się telefo-
nów stacjonarnych, ponieważ 
te komórkowe są już rozpo-
wszechnione wśród tamtych 
społeczeństw przez wzgląd 
na swą taniość, wydawało 
się to być zjawiskiem nie-
prawdopodobnym czy wręcz 
nadprzyrodzonym. Podobnie 
zresztą jak perspektywa tego, 
że rozmawiając ze sobą, bę-
dzie się można widzieć na-
wzajem, na telefonach oglą-
dać filmy, słuchać muzyki, 
grać, robić zdjęcia czy ko-
rzystać z innych komunika-
torów. Dziś jest to absolutną 
normą. Mało kto posiada już 
telefon stacjonarny, a przy-
słowiowe komórki są nieod-
łączną częścią naszego ży-
cia oraz źródłem informacji 
o otaczającej nas rzeczywi-

stości w sposób rozbudo-
wany i transparentny. Tym 
samym do lamusa odeszły 
więc czasy, kiedy pisaliśmy 
do siebie listy, a z wakacji 
posyłaliśmy pocztówki. Kie-
dyś w przydrożnych kioskach 
widokówek było pełno. Ku-
powało się je wówczas także 
jako pamiątki. Teraz zdarza 
się to niezwykle rzadko, je-
dynie chyba w morskich czy 
górskich kurortach. W za-
mierzchłych wszak czasach 
widokówek także z nasze-
go Jaworzna było od groma. 
A dziś? Samych kiosków jest 
już bardzo niewiele.

Cofając się więc w czasie 
o jakieś trzydzieści czy czter-
dzieści lat wstecz pamiętam, 
że posługiwaliśmy się dość 
osobliwym narzędziem wza-
jemnego komunikowania. 
Były to mianowicie tytułowe 
nożyczki. Był to czas, kiedy 
mieszkaliśmy wraz z babcią 
i dziadkiem przy ulicy Srebr-
nik. Stoi tam do dziś duży 
piętrowy dom. Na parterze 
mieszkałem ja z bratem i ro-
dzicami, na piętrze zaś dziad-
kowie. Rodzice rzecz jasna 
pracowali zawodowo, toteż 
w okresie wakacyjnym, a tak-
że częściowo szkolnym opie-
kowali się nami dziadkowie. 
U nich jedliśmy często obia-
dy, z nimi w ten czy inny spo-
sób spędzaliśmy czas. Opie-

ka dziadków miała dość istot-
ne znaczenie, kiedy trwał rok 
szkolny. Rodzice wychodzili 
do pracy wcześnie rano. Nas 
natomiast trzeba było o od-
powiedniej porze wysłać 
do szkoły. A tym zajmowa-
ła się babcia. A że śniadanie 
zawsze mieliśmy gotowe,  
(to do szkoły także) to wy-
starczyło wstać, zjeść, umyć 
się, ubrać i wyjść. No wła-
śnie. Wstać…

Zdarzało się, że tutaj po-
jawiał się problem. O ile bo-
wiem w dni wolne, w czasie 
gdy można było spać do woli, 
człowiek budził się wcześnie 
bez powodu, o tyle wów-
czas, kiedy trzeba było wstać 
do szkoły, było o wiele go-
rzej. A że nasza babcia była 
osobą zapracowaną, spędza-
jącą od świtu do zmierzchu 
czas przy maszynie do szycia, 
to bardzo często nie schodziła 
na dół (mieliśmy do mieszkań 
dwa osobne wejścia), by nas 
wybudzić, tylko brała w swoje 
ręce duże krawieckie nożycz-
ki i uderzała nimi o kaloryfer, 
dając w ten sposób nam znać, 
że pora już wstawać. Ude-
rzała nożyczkami kilka razy 
pod rząd, krótkimi szerega-
mi do czasu aż któryś z nas 
nie odpowiedział w ten sam 
sposób. Wówczas babcia była 
przeświadczona, że w stu 
procentach wykonała swój 

obowiązek. Ale zdarzało się 
czasem, że odpowiadaliśmy 
na dźwięki wydawane przez 
babcine nożyczki, po czym 
przewracaliśmy się na drugi 
bok. A potem była afera. Bab-
cia piekliła się, rodzice iryto-
wali. Na szczęście zdarza-
ło się to stosunkowo rzadko. 
Ale owe nożyczki, czy w ogó-
le sposób wzajemnego prze-
syłu informacji w ten właśnie 
sposób, miał o wiele szerszy 
kontekst. W ten sposób przy-
woływaliśmy się wzajemnie, 
informowaliśmy o czymś pil-
nym, czy na przykład o go-
ściu, który właśnie się zjawił. 
Czasem też  babcia przywoły-
wała nas na obiad, który był 
właśnie gotowy. Bez jednego 
więc słowa, za pomocą oka-
załych nożyczek, nie używa-
jąc ani jednego słowa, w za-
leżności od kontekstu właśnie 
i konkretnej sytuacji sygnali-
zowaliśmy sobie nić wzajem-
nego porozumienia, w któ-
rej obrębie wszystko było ja-
sne i proste. Cały więc natłok 
zbędnych słów, skrótów i no-
womowy był zupełnie zbęd-
ny. Wszelkie przegadanie 
bezsensowne. Wystarczyło 
bowiem kilka uderzeń o że-
liwny grzejnik, a wszystko 
to, co dziś byłoby absolutnie 
niezrozumiałe, wówczas było 
jasne, zwięzłe i logiczne.

Jarosław Sawiak

Oczywista Nieoczywistość – Nożyczki…

Tym razem w klubie 
To i Owo niepodzielnie 

panuje sztuka. Pod bacz-
nym okiem pani Teresy 
Szafrugi powstawały dwa 
obrazy dosłownie niepo-
wtarzalne, bo w technice 
pouringu. Gwarantuje owa 
technika, że obrazu nikt 
nie skopiuje i na dokładkę 
nic podobnego już nie po-
wstanie. 

– To metoda, gdzie nale-
ży rozcieńczyć farbę akrylo-
wą i wylać na płótno – obja-
śnia pani Teresa. – Dzisiaj 
wspólnie tworzymy dwa ob-
razy, które zawisną w klubie 
To i Owo. Farba jest w kon-
systencji kremowej, trzeba 
ją doprowadzić do takiego 
stanu, żeby ona była płynna. 
Można rozrobić ją różnymi 
metodami, jedną z nich jest 
tzw. medium, które się do-
lewa. Gęstość farby musimy 
dostosować do metody, któ-
rą ten obraz będziemy robić.

W zajęciach brało udział 
kilka pań, a każda z nich jest 
wyraźnym potwierdzeniem 
tezy, że sztuka czyni człowie-

ka szczęśliwym. Powodów 
odnajdziemy wiele. – Sztuka 
jest piękna – mówi pani Irena 
– a wszystko, co piękne robi 
z nas szczęśliwych ludzi. Ro-
bię coś, tworzę coś, coś nowe-
go się dzieje i to jest piękne.

Niektóre panie w ten 
sposób spełniają swoje ma-
rzenia, aby coś tworzyć i od-
dać się sztuce. To daje wiel-
ką radość. Dla pani Anny 

Zakrzewskiej to spełnienie 
marzeń i oczekiwań, możli-
wość rozwijania się. Każdy 
obraz w tej technice jest ob-
razem abstrakcyjnym i nie-
powtarzalnym, urzekającym 
kolorami. Może w Zachęcie 
niekoniecznie by je wysta-
wiano, ale pewnie pod kra-
kowskim Barbakanem nie-
jeden przychylnie by na nie 
spojrzał.             eb

W klubie To i Owo pouring, 
a więc medium w akcji

O to bardzo udany efekt
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OGŁOSZENIE

     25 czerwca odbędzie się kolejna sesja rady miejskiej

Z perspektywy: Polityk obiecuje 
poprawę? Bujda na resorach!

OGŁOSZENIE

62/D/2011

ul. Jana Kantego Steczkowskiego 8 Znajdź Nas 
na facebooku

 Proste uzyskanie faktury

 Automatyczne zasilanie kart

 Faktury zbiorcze

Pierwszy kwiatomat w Ja-
worznie pojawi się na Górze 

Piachu przy ul. Górnośląskiej 20. 
Inicjatywa wychodzi ze strony 
właścicieli Pracowni Florystycz-
nej Jess, którzy prowadzą kwia-
ciarnię czynną przez 24 godziny. 
Jest to element, który wydatnie 
ma wpłynąć na zadowolenie 
klientów, jak i samo funkcjono-
wanie firmy. Kwiatomat bowiem 
będzie miejscem, w którym 
na zasadzie paczkomatów bę-
dzie można odebrać zamówione 
bukiety o dowolnej porze dnia 
i nocy.

Jest to element, który wydat-
nie także wesprze funkcjonowa-
nie tzw. pogotowia kwiatowego. 
Sama instalacja mieści się przy 
budynku Pracowni Florystycz-
nej Jess. Z racji tego, że moż-
na zauważyć tendencję powro-
tu do wręczania sobie kwiatów, 
to sam kwiatomat będzie umoż-
liwiać pozyskanie podarku na-
wet wtedy, gdy przypomnimy so-

Kwiatomat – pierwszy taki 
w całym Jaworznie

bie o okazji, kładąc się już spać.
Przypominamy, że z również 

usług samej pracowni moż-
na korzystać przez 24 godziny 
na dobę.

Dariusz Janowski

Tak się jakoś utarło w naszej 
rzeczywistości, że polity-
cy, gdy potrzebują naszych 

głosów, obiecują dialog i wsłu-
chanie się w głos społeczeństwa. 
Później niestety bywa z tym 
różnie. W zdecydowanej więk-
szości zapominają o składanych 
deklaracjach. Nie wykorzystują 
doświadczenia ludzi w poszcze-
gólnych dziedzinach życia, czy 
nawet całych grup społecz-
nych, choć dobre rozwiązania 
są na wyciągnięcie ręki.

W wielu przypadkach realiza-
cja ich nie pociąga za sobą wy-
sokich kosztów. Przykładów ta-
kich jest wiele. Chyba nikomu nie 
trzeba tłumaczyć sytuacji w służ-
bie zdrowia związanej z ogólnym 
brakiem lekarzy specjalistów. Niby 
nam się tłumaczy, że już nieba-
wem problem zostanie rozwiąza-
ny, ale ludzie związani ze środo-
wiskiem mówią zupełnie coś prze-
ciwnego. Problem nie zostanie 
rozwiązany, gdy działań napraw-
czych nie zacznie się do podstaw. 
Przecież oczywistym dla każdego 
z nas jest zależność ilości specja-
listów na rynku od ilości studen-
tów kierunku lekarskiego. I nie 
zależy ona od ilości przyznanych 
miejsc poszczególnym uczelniom, 
a rzeczywistej ilości studentów 
kończących medycynę. Duża po-
lityka tego nie chce widzieć albo 
rzeczywiście nie widzi. Po raz ko-
lejny więc już niedługo będziemy 
świadkami farsy zwanej rekruta-
cją na studia. Polega ona na tym, 
że biorąc udział w rekrutacji, mo-
żemy aplikować na dowolną ilość 
uczelni. Mając do dyspozycji dwa 
oryginalne druki świadectwa ma-
turalnego, możemy jednocześnie 
zapisać się na studia na dwóch 
różnych uczelniach. Brak ko-
nieczności wypisania się w przy-
padku zmiany decyzji powoduje, 
że w pierwszym semestrze w ska-
li kraju mamy co najmniej kilku-

set studentów widmo. W dobie 
powszechnej cyfryzacji uporząd-
kowanie tej patologii jest bardzo 
proste i praktycznie darmowe. Aż 
dziw bierze, że jest to praktycz-
nie niemożliwe do zrealizowa-
nia. Bo może mogłoby się oka-
zać, że oprócz odpowiedniej ilo-
ści studentów, brakuje także od-
powiednich jednostek, gdzie mo-
gliby kształcić się przyszli specja-
liści. Bo te głosów wyborczych nie 
dają. Głośne hasło: „uczelnia me-
dyczna w każdym powiecie” już 
tak. Nawet wtedy, gdy nie mówi 
się o szczegółach.

Nam w Jaworznie w trakcie 
kampanii obiecywano reaktywa-
cję porodówki. Jedni zlikwidowali, 
drudzy obiecywali, a po kilku mie-
siącach okazuje się, że projekt ten 
może być zagrożony. Z ust nikogo 
innego, a samej ministry zdrowia 
padło oświadczenie o konieczno-
ści inwentaryzacji ilości takich od-
działów. Gdzie jeden poród dzien-
nie to zbyt mało, aby utrzymywać 
porodówkę. Nie mając już jaworz-
nickiej reprezentacji w sejmie, 
może być trudno skutecznie wal-
czyć o powstanie oddziału.

Duża polityka rządzi się swoimi 
prawami. Niestety, podobnie jest 
w tym mniejszym wydaniu. Na po-
ziomie samorządowym. Co innego 
słyszeliśmy w kampanijnych obiet-
nicach, a już pierwsza sesja rady 
miejskiej pokazała, że rzeczywistość 
może był zgoła odmienna. Dosko-
nale to można było odczuć podczas 
wystąpienia prezydenta po zaprzy-
siężeniu na następną kadencję. 
Czasami można odnieść wrażenie, 
że politycy wraz z nową kadencją 
dokonują resetu, tak jakby chcie-
li uznać poprzednie lata za nieby-
łe. Jakby chcieli wymazać z naszej 
pamięci poprzednie postępowanie 
i wypowiadane słowa. A przecież 
nie da się zapomnieć tych wszyst-
kich obraźliwych słów rzucanych 
w ówczesną opozycję. Zwłaszcza 

gdy brak jest refleksji na ich treścią 
wśród samego autora.

Prezydent  zapowiedzia ł , 
że chce realizować swój program 
wyborczy razem ze wszystkimi. 
Po części to zrozumiałe, gdyż stra-
cił lojalną większość i łatwo to już 
było. Te pierwsze słowa pokazują 
prawdziwe oblicze. Prezydent za-
pomniał, że jest to jego program, 
a nie Koalicji Obywatelskiej. Naj-
widoczniej przez lata przyzwyczaił 
się do wodzowskiego stanowiska. 
W przeciwnym razie deklarując 
chęć współpracy, powinien tak-
że wspomnieć o programie obec-
nej większości. Może tam także 
są punkty warte konkretnych re-
alizacji. Tak dla dobra mieszkań-
ców. Nie widzę nic złego w chęci 
współpracy. No, ale może na po-
czątek dobrej współpracy prezy-
dent powinien zrezygnować z wy-
kupywania przez urząd, a także 
spółki miejskie co najmniej kilku 
stron każdego wydania jedynej ga-
zety. Niech także media miejskie 
publikujące na miejskich profilach 
informacje o wydarzeniach, zazna-
czą także obecność tych radnych, 
którzy latami byli pomijani.

Utkwiły mi w pamięci zdarze-
nia, które przeszły praktycznie 
bez żadnego komentarza. Pre-
zydent, zwracając się do więk-
szościowej koalicji, powiedział, 
że deklaracja współpracy będzie 
zależała między innymi od rozu-
mu. Te słowa odbieram jako ob-
raźliwe. Bo co? Ktoś, kto ma inne 
zdanie i nie chce zgodzić się z je-
dynym słusznym zdaniem prezy-
denta, jest pozbawiony rozumu? 
Nie podoba mi się takie stawianie 
radnych pod ścianą. Niestety, ale 
już na pierwszej sesji przypomina-
ją dawny styl uprawiania polityki 
przez prezydenta. Pierwsze mie-
siące pokazują, że raczej trudno 
będzie oczekiwać nowej jakości 
w lokalnej polityce.

Artur Nowacki
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Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S

Piotr Grzegorzek 

Wietlica

Tężnica wytworna – samica

Żaba wodna

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 22 czerwca

Bez świadomości
Oskarżony w chwili zbrodni 
miał 3,6 promila alkoholu 
we krwi. Był tak pijany, 
że nie poznał przyjacie-
la, myślał, że atakuje go 
„obcy”.

Sławomir W. zginął w domu Ja-
rosława B. Morderca i jego ofia-
ra pili tego dnia od samego rana. 
Spożyli wspólnie trzy butelki wód-
ki i cztery wina, zapijając tę mie-
szankę jeszcze dodatkowo pi-
wem. Wieczorem zasnęli – 34-let-
ni gospodarz na tapczanie, a gość 
na podłodze w sąsiednim pokoju.

Przed północą Sławomir W. 
nagle się obudził i zaczął szar-
pać śpiącego właściciela domu 
– prawdopodobnie chciał, by ten 
przyniósł jeszcze więcej wódki. 
Jarosław B. chwycił wtedy nóż 
myśliwski i kilka razy dźgnął nim 
kolegę, m.in. w szyję, twarz, ser-
ce. Kiedy zorientował się co zro-
bił, próbował jeszcze ratować 
przyjaciela i zatamować mu krwo-
tok. Zabiegi te na niewiele się 
zdały – Sławomir W. zmarł. Ja-
rosław B od początku próbował 
przekonać sąd, że był tak pijany, 
że zwyczajnie nie poznał kompa-
na od wódki. Jednak przesłuchi-
wane wczoraj biegłe z zakresu 
psychiatrii i psychologii stanow-
czo to wykluczyły.

– To bardzo mało prawdopo-
dobne – twierdziła biegła z psy-
chiatrii. – Nie mógł z jednej stro-

ny nie rozpoznać kolegi, a z dru-
giej pamiętać, jaki wziął nóż, jak 
uderzał i ile razy. Oskarżony bar-
dzo dokładnie pamiętał też zda-
rzenia poprzedzające zbrodnię, 
na przykład to, że jak się obudził, 
był włączony telewizor. Pamiętał, 
a może nie pamiętał – przed takim 
dylematem miał stanąć sąd orze-
kając w sprawie morderstwa Sła-
womira W.

– Tego, co stało się w mieszka-
niu oskarżonego, racjonalnie wy-
tłumaczyć nie można – próbował 
tłumaczyć swojego klienta obroń-
ca. – Biegli nie wyjaśnili do koń-
ca, czy Jarosław B. zdawał so-
bie sprawę z tego, że szarpie się 
z kolegą. Jemu jak się to popular-
nie nazywa najprawdopodobniej 
„urwał się film”. A może działał 
w jakiejś wyimaginowanej rze-
czywistości, nie ma na to niezbi-
tych dowodów. Możemy tylko po-
legać na opinii biegłych. A oni też 
przecież mogą pomylić się w oce-
nie całego zajścia. Sam oskarżo-
ny, poza tym przypadkiem, ni-
gdy wcześniej nie był skłon-
ny do agresji – argumentował. 
Sprawca zabójstwa ma jeszcze 
inną teorię na to, co się zdarzyło 
w jego mieszkaniu. – To wszyst-
ko sprawa wideo. Piliśmy sporo, 
a w międzyczasie oglądaliśmy 
na wideo film. Jak dobrze pamię-
tam miał tytuł „Obcy 2”. Tam wal-
czyli z takim przerażającym stwo-
rem i mnie się to potem wyśniło. 
Cały czas myślałem, że zabijam 
tę ohydną bestię. Dopiero kiedy 
zobaczyłem, że ta lepka i ciepła 
ciecz na moich rękach to krew, 

zrozumiałem, że to nie film. Jesz-
cze próbowałem ratować Sławka, 
jakoś zatamować ten krwotok, ale 
nic to nie dało. Nie chciałem go 
zabić – tłumaczył przed sądem. 
Sąd może przystałby na takie tłu-
maczenie sprawcy zbrodni, ale ja-
koś nie mógł zrozumieć, dlacze-
go oskarżony nie wezwał pogoto-
wia, a po całym zajściu uprzątnął 
ślady. Nie dał wiary, że będąc da-
lej bez świadomości, sprawca po-
szedł do sklepu po kolejną butel-
kę wódki, wyrzucając przy okazji 
nóż – narzędzie zabójstwa do stu-
dzienki kanalizacyjnej. Opinia bie-
głych stała się jednak dla sądu 
podstawą do wydania wyroku. Sąd 
nie dopatrzył się także okoliczno-
ści łagodzących. A nade wszystko 
nie uznał za takową opilstwa Jaro-
sława B. – Pomimo że oskarżony 
miał 3,6 promila alkoholu we krwi, 
był świadomy tego, co robi – pod-
kreśla w uzasadnieniu wyroku sę-
dzia przewodnicząca rozprawie. 
– To zaś, że oskarżony był pijany, 
nie może być żadnym usprawie-
dliwieniem. Opinia biegłych była 
ważna dla sądu, który nie uznał 
także, że pijaństwo Jarosława B 
jest okolicznością łagodzącą.

– Pomimo że oskarżony miał 
3,6 promila alkoholu we krwi, był 
świadomy tego co robi – podkre-
ślała w uzasadnieniu wyroku sę-
dzia przewodnicząca. – To zaś, 
że oskarżony był pijany, nie jest 
żadnym usprawiedliwieniem jego 
czynów. Sam przecież doprowa-
dził się do takiego stanu. Wyrok 
jest nieprawomocny.

Pitawal

Były ośrodek wypoczynko-
wy Tarka budzi sporo emo-
cji. Jego przyszłość póki 

co jest niepewna i to od chwili, 
kiedy utracił swoją podstawową 
funkcję. Pomijając względy eko-
nomiczne, jednym z gwoździ 
do jego trumny jest hałas z po-
bliskiej autostrady. Ma jednak 
swoich ludzkich opiekunów. 
Poza tym przyroda ma tutaj 
sporo do powiedzenia. Po prostu 
to godna uwagi ostoja jaworznic-
kiej bioróżnorodności. Obecnie 
trwają starania o ustanowienie 
tutaj formy ochrony,  jaką jest 
użytek ekologiczny. Jest wielu 
zwolenników tego pomysłu, tak-
że w lokalnej władzy. Najwięk-
szy sprzeciw wyraża Regionalna 
Dyrekcja Ochrony Środowiska. 
W minioną sobotę, znaczy się 15 
czerwca, jako mobilna aplikacja 
do oznaczania roślin wziąłem 
udział w wizji lokalnej, aby 
sprawdzić, czy to co wymienia 
się dla tej okolicy w waloryza-
cjach przyrodniczych, wciąż 
tutaj występuje.

Po prostu żaby
Każdy długo istniejący akwen 

jest z natury zasiedlany między in-
nymi przez płazy. Podczas naszego 
spaceru udało nam się zaobserwo-
wać żaby zielone, które cechują się 
tym, że stale przebywają w zasie-
dlonym przez siebie zbiorniku. Dla 
odmiany żaby brunatne przycho-
dzą tylko w celach rozrodczych,  
a potem gdzieś się włóczą. Wra-
cając do zieleniny, należąca tutaj 
żaba śmieszka podlegająca w Pol-
sce ochronie częściowej jest ujęta 
w IV załączniku do dyrektywy sie-
dliskowej. Z żabami zielonymi jest 
problem taksonomiczny, dlatego 
dla celów praktycznych ujmuje 
się je w całościowy kompleks bez 
rozróżniania gatunków. Jest tutaj 
jeszcze żaba jeziorkowa, którą po-
nadto co uprzednio ujęto jeszcze 
w załączniku III do konwencji ber-
neńskiej. Wysoce prawdopodobna 
w tej okolicy żaba wodna jest ob-
jęta ochroną częściową. Poza tym 
wymienia się ją jedynie w Czer-
wonej księdze gatunków zagro-
żonych IUCN w kategorii Least 
Concern, czyli gatunków najmniej-
szej troski. Tym niemniej już sam 
fakt występowania jednego z tych 
gatunków czyni potrzebę objęcia 
Tarki ochroną.

Skrzydlate bractwo
Jak to bywa w okolicy stawów,  

można tutaj również spotkać waż-
ki. Z tej okolicy między innymi wy-
mienia się łatkę dzieweczkę, dro-

biazg o niebieskim odwłoku. Takie 
są samce tego gatunku. Samice 
są najczęściej zielonkawe. Gatu-
nek nie podlega jakimkolwiek for-
mom ochrony. Podobne ubarwie-
nie u samców ma tężnica wytwor-
na, druga pod względem liczebno-
ści ważka w Polsce. Jej obecność 
udało się ustalić po widoku samic 
w kontrastowym jasnym ubarwie-
niu określanym jako różowo-zie-
lone. Wchodziły one często w re-
lacje intymne z niebieskimi sam-
cami. Poza tym bywa tutaj ważka 
płaskobrzucha. Zauważyliśmy wy-
łącznie samce tego gatunku. Z mo-

tyli zauważyliśmy jedynie karłąt-
ka wąsatka. Poza tym na ścieżce 
kłębiły się stalowo niebieskie żuki 
wiosenne. Tego dnia ptaków było 
podejrzanie mało.

Uwagi końcowe
Tarka mogłaby ponownie stać 

się miejscem aktywnego wypo-
czynku jako miejsce spacerowe 
i służące edukacji przyrodniczej. 
Jest tutaj spory potencjał. Mię-
dzy innymi gdzie by się splunąć 
trafia się w częściowo chronione 
storczyki z rodzaju kruszczyk. Jak 
dla mnie nowością była wietlica 
o ciemnych ogonkach liściowych. 
Za ciemna na samiczą, zbyt jasna 
na czerwonoogonkową. Na razie 
badania trwają.

PS. Jedenasta tegoroczna wyciecz-
ka odbędzie się 22 czerwca. Po-
nownie spotykamy się w Chrzano-
wie przy ulicy Mickiewicza 13. Cze-
kamy do godziny 9.00

Bitwa o Tarkę

2. Regionalny Międzypo-
koleniowy Rajd Nordic 
Walking „GEOsfera 2024” 
wyruszył na trasę w sobotę 
15 czerwca. Do udziału 
w tym bardzo miłym wyda-
rzeniu sportowym dało się 
namówić ok. 300 osób. 

Było to rzeczywiście wydarze-
nie międzypokoleniowe – najmłod-
sza uczestniczka Maja liczy ledwie 
4 miesiące, najstarszego uczestni-
ka o wiek nie pytaliśmy. Organiza-
tor MCKiS przygotował dwie trasy 
– na 9 km i na 6, obydwie w pięk-
nych okolicznościach przyrody.

Każdy z uczestników rajdu spo-
dziewał się wyśmienitej zabawy 
i prawdziwego relaksu.

Pan Marek z Bukowna o raj-
dzie: – Robimy coś dla siebie i dla 
kogoś, my akurat chodzimy dla 
fundacji SMA, dedykujemy jeden 
rajd osobie, chorej na rdzeniowy 
zanik mięśni. W Jaworznie jest 
fajna atmosfera, jest to fajnie zor-
ganizowane, fajna trasa i przemi-
li ludzie. Pani Elżbieta, której se-
kundowała rodzina, mówi tak: – 
To świetny pomysł, żeby pobyć 
razem. Są wnuki, jest córka z mę-
żem, bardzo się cieszę, że przy-

Rajd Nordic Walking „GEOsfera 2024”

szli i że będą kibicować. Pani 
Anita docenia to, że takie wyda-
rzenia aktywizują całe rodziny, 
od najstarszego do najmłodszego 
pokolenia. Dzieci uczą się dobrze 

spędzać czas z rodziną i przede 
wszystkim aktywnie.

Był to więc miły rajd i co naj-
mniej 300 powodów do zadowo-
lenia.           eb

I poszli...
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ZARZĄD SPÓŁDZIELNI 
MIESZKANIOWEJ „GÓRNIK”  

w Jaworznie 

ogłasza ustne przetargi nieograniczone dotyczące ustanowienia prawa 
odrębnej własności nw. lokali mieszkalnych w Jaworznie przy:

– ul. 3 Maja 2/32 Os. Podwale pow. użytk. 34,34 m²
rozkład lokalu: 2 pokoje, ciemna kuchnia, łazienka, przedpokój, parter;
Cena wywoławcza –  170 000,00 zł
Przetarg odbędzie się w Administracji Domów Spółdzielczych nr 3 
przy al. marsz. Piłsudskiego 40 w Jaworznie w dniu  02.07.2024 r.  
o godz. 10.00.
Istnieje  możliwość obejrzenia  mieszkania w dniu 24.06.2024 r.  
w godz. 14.00 – 15.00.

– al. marsz. Piłsudskiego 23/17 Os. Podłęże pow. użytk. 48,90 m²
rozkład lokalu: 2 pokoje, kuchnia, łazienka, przedpokój, VI piętro;
Cena wywoławcza – 270 000,00 zł
Przetarg odbędzie się w Administracji Domów Spółdzielczych nr 3 
przy al. marsz. Piłsudskiego 40 w Jaworznie  w dniu 02.07.2024 r.  
o godz. 11.00
Istnieje możliwość obejrzenia mieszkania w dniu 26.06.2024r.  
w godz. 14.00 – 15.00.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium  
w wysokości 10% ceny wywoławczej w terminie do dnia 01.07.2024 r. 
(data stempla) na konto Spółdzielni w PKO BP S.A. O/Jaworzno
nr 61 1020 2528 0000 0802 0014 5136.

Klub Niko po raz już 
piąty zaprosił na By-

czyńskiego Byka. To uda-
ne połączenie sportu 
i rozrywki. Wydarzenie 
dzieje się w niedzielę 16
czerwca. 

Wszystko zaczęło się 
o godz. 9 od turnieju te-
nisa stołowego w klubie
Niko. Zgłosiło się ok. 40
zawodników.  Godzinę 
później ze stadionu LKS 
Zgoda Byczyna wyru-
szył rajd nordic walking. 
Pomimo deszczu w tra-
sę pomaszerowało ponad 
40 śmiałków, nie musi-
my dodawać, że wszyscy
wbrew pogodzie w do-
brych nastrojach. Od pię-
ciu lat Byczyński Byk cie-
szy się, jak mawiają, nie-
słabnącą popularnością 

wśród jaworznian. – Bar-
dzo przyjemne są te im-
prezy u nas w Byczynie 
– mówi Ewelina Ogiołda, 
kierownik zespołu obiek-
tów kulturalnych MCKiS. 
– V Byczyński Byk ma już
swoją tradycję i piknikową
i rekreacyjną. To ta część 
sportowa. Nordic wal-
king jest z nami od same-
go początku. Potem rowe-
ry, są z nami tutaj od po-
czątku. Potem była drob-
na zmiana – mieliśmy tur-
niej szachowy, natomiast 
teraz mamy turniej ping-
ponga z LKS Zgoda By-
czyna. Mieliśmy też tutaj 
biegi rekreacyjne, ale bie-
gi cieszyły się mniejszym 
powodzeniem, więc zde-
cydowaliśmy się zamie-
nić je na turniej pingpon-

ga, który świeci tryumfy, 
bo coraz więcej osób tutaj 
mamy. Staramy się, żeby 
cały czas było coś nowego, 
żeby ta impreza żyła przez 
te lata i żeby się zmieniała.

Ze stadionu LKS Zgoda 
Byczyna wyruszył rajd ro-
werowy. Trasa rajdu to 14
kilometrów. W drugiej 
części Byczyńskiego Byka 
zaplanowano po południu 
piknik, wystąpiły na nim
dzieci, młodzież i oczywi-
sta zespół śpiewaczy By-
czynianki. Będzie można 
spojrzeć na dzielnicę z in-
nej perspektywy na wysta-
wie fotografii „Byczyna, 
gdzie to jest?”. Ok. godz. 
20 na scenie pojawił się 
zespół muzyczny Wersja 
Próbna. 

Eb

V Byczyński Byk – trochę sportu i kultury

Rajd nordic walking w deszczu, ale nastroje dobre

Komenda Miejska Pań-
stwowej Straży Po-

żarnej w Jaworznie w nie-
dzielę 16 czerwca zorga-
nizowała piknik, a na nim 
mnóstwo ciekawostek 
i atrakcji. Do pikniku do-
łączyła się jaworznicka 
policja, ratownicy górni-
czy, wojsko, pogotowie 
ratunkowe i ZLO. 

– Przygotowaliśmy wie-
le atrakcji dla najmłodszych 
mieszkańców naszego mia-
sta oraz ich rodziców – mówi 
mł. bryg. Bartosz Smolar-
czyk, zastępca Komendan-
ta Miejskiego PSP w Jaworz-
nie. – Przedstawiamy sprzęt 
PSP, całe wyposażenie jed-
nostek PSP oraz OSP, mamy 
do dyspozycji zadymiony 
namiot, który symuluje po-
mieszczenie, w którym się
pali, pokazujemy najmłod-
szym, jak z takiego pomiesz-
czenia można bezpiecznie się 
ewakuować. Mamy zgroma-
dzone na placu wewnętrz-
nym komendy wiele służb, 
takich jak pogotowie ratun-
kowe, policja, straż miejska, 

oraz w tym roku mamy zgro-
madzone wojsko, które poka-
zuje sprzęt, który jest używa-
ny podczas ćwiczeń, są cięż-
kie samochody bojowe oraz 
karabiny i środki medyczne.

Przedstawiono sprzęt 
jaworznickich PSP i OSP. 
Dzieciaczki chętnie zagląda-
ły do zadymionego namio-
tu, czyli takiego, w którym
można ćwiczyć opuszczanie 
zadymionych pomieszczeń. 
Oczywiście to dym całkowi-
cie bezpieczny, zwany ina-
czej dyskotekowym. Straża-
cy uczyli milusińskich udzie-
lania pierwszej pomocy, po-

gotowie ratunkowe prezen-
towało wyposażenie karetki. 
Jak co roku, jak nam powie-
dziano, jaworzniccy policjan-
ci wspierali „naszych dziel-
nych strażaków”, prezento-
wano sprzęt służbowy i po-
bieranie odcisków palców. 
13. Śląska Brygada Obrony 
Terytorialnej prezentowała 
podstawowy sprzęt na wy-
posażeniu lekkiej piechoty. 
W pobliżu spotkaliśmy ma-
łego Julka, który na pytanie,  
czy idzie obejrzeć karabiny,  
odparł szczerze, że go to nie 
ciekawi. Uznaliśmy, że nie 
ma w tym nic złego.          eb

Trwa nadzwyczajna wy-
prawa. Kamil Padli-

kowski, aktor z niepełno-
sprawnościami, i krakow-
ski przedsiębiorca Paweł 
Koczur wyruszyli rowerem 
z przyczepką w drogę. Po-
dróżnicy pokonają wspólnie 
1000 km. Droga wiedzie 
z Krakowa na Westerplat-
te. Będą zbierać pieniądze 
na film o starotestamento-
wym proroku Eliaszu. Nad 
filmem pracować będzie 
krakowski teatr EXIT.

Na wyprawę wyruszyli 12 
czerwca. W pierwszym dniu
podróży – 12 czerwca – za-
trzymali się w jaworznickiej
Wspólnocie Betlejem na spo-
tkanie, prelekcję i nocleg. Za-
prezentowali przy tej okazji 
film dokumentalny „Droga 
Eliasza”. Jest to relacja z wy-
prawy Teatru Exit na północ 
Szwecji.

Podczas podróży zapla-
nowano spotkania w 15 mia-
stach Polski. Będzie można 
więc porozmawiać z podróż-
nikami i obejrzeć wspomnia-
ny film.

Eliasz uchodzi za jednego
z największych proroków Sta-
rego Testamentu, żył w IX w.
przed Chrystusem. Jest posta-
cią zadziwiającą i tajemniczą.
Karmelici przejęli do Eliasza
słowa: Żyje Bóg, przed które-
go Obliczem stoję i gorliwo-
ścią rozpaliłem się o chwałę
Pana Zastępów.

Z podróżnikami rozmawialiśmy 
podczas ich pobytu we Wspól-

nocie Betlejem.
Ela Bigas: Niefortunny począ-
tek, złapaliście dętkę, ale jestem 
przekonana, że nadal jesteście 
nastawieni do wyprawy optymi-
stycznie.

Paweł: Tak oczywiście, dlatego, 
że wydarzyła się rzecz niesamowi-
ta – pojawiły się osoby, które nam 
pomogły, sprezentowały nam dęt-
kę, oponę i jeszcze jedzenie. Tak, 
że to było wydarzenie, które utwier-
dza nas w tym, że jesteśmy na do-
brej drodze. Bóg nad nami czuwa 
cały czas.
Dlaczego wybrano Eliasza 
na bohatera tego filmu?

Kamil: Eliaszem może być każ-
dy z nas, dlatego wybrano tę po-
stać. Film jest uniwersalny i histo-
ria choć starotestamentowa, może 
odnosić się do współczesnych cza-
sów.

Jakie są panów zdaniem sła-
be stronty tej wyprawy. Czy 
może przytrafić się coś takiego, 
co uniemożliwiłoby Wam dotar-
cie do celu?

Paweł: Nie ma takiej rzeczy, 
dlatego, że Bóg jest z nami.

Kamil: Może nam przeszko-
dzić to, jeżeli przestaniemy wie-
rzyć w siebie i w osobę, która jest 
po drugiej stronie roweru. Nic nas 
nie powstrzyma, bo to jest tak, jak 
mówił Paweł – jest z nami Bóg.
Panie Pawle, dlaczego zdecydo-
wał się Pan na tę wyprawę, z ja-
kiego powodu?

Paweł: Kocham tych ludzi, my-
ślę o teatrze EXIT. Jesteśmy w takim
momencie, kiedy nie dostaliśmy 
żadnych grantów, które wcześniej 
dostawaliśmy. To wszystko wyda-
rzyło się w taki sposób, że od po-
czątku wiedzieliśmy, że to jest plan
Pana Boga na to, żebyśmy taką dro-
gę pokonali i żeby to się tak wyda-
rzyło. Nawet dzisiejsze słowo (z 12
czerwca – przyp. Red.), nie wybie-
raliśmy tego dnia pod tym kątem, 
a się okazało, że właśnie tam jest 
sentencja, która opisuje to, co jest 
kluczem tej naszej drogi. To słowa, 
które wypowiada Eliasz: Dokąd bę-
dziecie się chwiać na obie strony? 
To dotyczy tych czasów i dotyczy 
wszystkich „chorób” tego świa-
ta. Chcemy nieść Boga każdemu, 
chcemy pokazywać, że my wybie-
ramy Boga i to jest droga, która jest 
dla każdego i że to jest droga, którą 
warto iść.

Życzę Panom wszystkiego 
dobrego. Dziękuję za rozmowę. 

Ela Bigas

Piknik bezpieczeństwa w jaworznickiej 
Państwowej Straży Pożarnej 

Zadymiony namiot budził duże zainteresowanie

Niezwykła wyprawa pana Pawła  
i pana Kamila, czyli plan Pana Boga

Pan Paweł i pan Kamil 
wyruszają spod Wawelu
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Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?

Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

informacja

Przypadający ostatniego 
dnia maja Światowy dzień 
bez tytoniu co roku staje 
się okazją do podjęcia dys-
kusji o problemie palenia 
tytoniu i do głębszej anali-
zy konsekwencji, jakie po-
woduje nałóg. Tym razem 
wyzwanie wytyczenia dróg 
walki z papierosami podjęło 
się grono ekspertów zapro-
szonych przez Forum Zdro-
wia Związku Przedsiębior-
ców i Pracodawców.

W dyskusji uczestniczyli 
przedstawiciele środowisk me-
dycznych i okołomedycznych, 
w tym: NFZ, GIS, AOTMiT, Na-
rodowego Instytutu Onkologii, 
Polskiego Towarzystwa Alergolo-
gicznego, Polskiego Towarzystwa 
Kardiologicznego a także eksper-
ci uniwersyteccy, przedstawiciele 
jednostek badawczych III sektora 
i administracji państwowej.

Wiemy więcej
Spotkaniu towarzyszyła pre-

zentacja wyników ankiety Fun-
dacji TO SIĘ LECZY nt. doświad-
czeń pacjentów onkologicznych 
i kardiologicznych w walce z uza-
leżnieniem oraz analiza „Jak palą 
Polacy” przeprowadzona przez 
dr. Jerzego Gryglewicza z In-
stytutu Zarządzania w Ochronie 
Zdrowia Uczelni Łazarskiego. 
Kluczowym punktem spotkania 
była publikacja „Przegląd syste-
matyczny dotyczący profilu bez-
pieczeństwa względnego wybra-

nych metod rekreacyjnego stoso-
wania nikotyny”.

– Jesteśmy w dobrej sytuacji, 
jeśli chodzi o materiały, doku-
menty, analizy. Mamy zidenty-
fikowane główny problem zdro-
wotny w krajowym planie trans-
formacji. Nie mamy natomiast 
ogólnopolskiej strategii zapobie-
gania paleniu i rzucaniu palenia. 
Mamy zapisy i działania jednost-
kowe – mówi dr Jerzy Gryglewicz.

Owocem wszelkich analiz, 
konsultacji i spotkań powinno 
być jasne wytyczenie kierunków 
i sposobów, jakie powinna obrać 
Polska, aby zredukować liczbę 
palaczy i – co ważne – zreduko-
wać obciążenia systemowe, jakie 
generuje palenie papierosów. 30 
procent Polaków wciąż pali pa-
pierosy.

– W przypadku części alterna-
tyw dla papierosów tradycyjnych, 
część substancji szkodliwych zo-
stała zredukowana o blisko 100 
procent. Z badań wyraźnie wyni-
ka, że najgorzej jest palić papie-
rosy zwykłe, potem cygara, pod-

grzewacze, e-papierosy, następ-
nie saszetki – mówi były wicemi-
nister zdrowia, dr Krzysztof Łan-
da. – Przyjęta w 2014 r. dyrektywa 
tytoniowa UE powstała w oparciu 
o badania, których większość to-
czyła się przed rokiem 2010. Były 
one bardzo niskiej jakości. Tym-
czasem od 2016 r. rośnie liczba 
badań, które można uznać za wia-
rygodne – dodaje.

Zwieńczeniem analiz związa-
nych z produktami nikotynowy-
mi jest „Przegląd systematycz-
ny” przygotowany przez zespół 
specjalistów pod nadzorem dr. 
Krzysztofa Łandy.

– Takie przeglądy są pod-
stawą dla WHO do wykonywa-
nia określonych rekomendacji, 
a dla regulatorów powinny być 
bazą do wdrażania odpowied-
nich przepisów. To jest zapi-
sane w traktacie o funkcjono-
waniu Unii Europejskiej -mówi 
dr Krzysztof Łanda

Przegląd jest badaniem ma-
jącym najwyższy poziom wia-
rygodności i jako evidence ba-

sed medicine (medycyna oparta 
na dowodach, EBM), może być 
merytoryczną podstawą dzia-
łań w zakresie ochrony zdrowia 
społecznego. Jego istotą jest po-
równanie dostępnych produk-
tów nikotynowych i zestawienie 
ich z papierosami tradycyjnymi. 
A o produktach nikotynowych, 
nowych zakazach i kierunkach 
polityki państwa oraz UE mówi 
się w ostatnich dniach bardzo 
dużo. Działania są natomiast wy-
biórcze dlatego brak jest oczeki-
wanych rezultatów.

Brak poradni 
antynikotynowych

– Spośród 8 milionów palą-
cych Polaków, zaledwie 8 czy 
9 tysięcy zgłasza się do porad-
ni specjalistycznych. Dlaczego? 
Bo mamy zaledwie 3 poradnie 
antynikotynowe, o których mało 
kto wie, tak wśród lekarzy, jak 
i pacjentów –mówi dr Janusz 
Krupa, prezes Instytutu Człowie-
ka Świadomego. Unia Europej-
ska ma ambitny plan radykalne-
go ograniczenia liczby osób pa-
lących do roku 2040. W Polsce 
co roku palenie powinno rzu-
cać 10 procent wszystkich pala-
czy. Skuteczność rzucania pale-
nia mieści się w przedziale 6-10 
procent. To oznacza, że co roku 
wszyscy palacze w kraju powin-
ni podejmować próbę pozbycia 
się nałogu. To nierealne, dlatego 
w najbliższej przyszłości powin-
niśmy podążać wzorem UK czy 
Szwecji i wyznaczać palaczom 
alternatywne drogi walki z na-
łogiem.

Prezes Instytutu przypomina 
także, że w kwietniu 2024 roku 
właśnie ICŚ opublikował raport 
będący zbiorem wytycznych ko-
niecznych do zaktualizowania 
krajowej strategii ograniczania 
konsumpcji tytoniu.

Profilaktyka a walka 
z nałogiem

Specjaliści zwrócili uwa-
gę na konieczność rozgranicze-
nia problemu palenia dorosłych 
i młodzieży. – Mamy przecież 
odpowiednie wzorce. W grudniu 
2023 Agencja Oceny Technologii 
Medycznych i Taryfikacji przed-
stawiła konkretne rekomenda-
cje, jak powinny wyglądać pro-
gramy polityki zdrowotnej w za-
kresie walki z paleniem. W tym 
dokumencie rozgraniczono pro-
blemy związane z paleniem dzie-
ci i młodzieży, które ma zupełnie 
inny charakter oraz problemy do-
rosłych. U dzieci i młodzieży po-
winniśmy w sposób drastyczny 
zapobiegać rozpoczęciu palenia. 
Natomiast u uzależnionych doro-
słych taktyka powinna być zupeł-
nie inna – mówi dr Jerzy Grygle-
wicz. Właśnie profilaktyka stała 
się jednym z kluczowych elemen-
tów dyskusji. Zaapelował o nią 
prof. Marek Krzystanek ze Ślą-
skiego Uniwersytetu Medyczne-
go w Katowicach, a jej znaczenie 
podkreślili przedstawiciele NFZ.

– Profilaktyka i promocja 
zdrowia są priorytetem. Co-
dziennie, we wszystkich oddzia-
łach wojewódzkich, placówkach 
i delegaturach NFZ odbywa się 
około 20 spotkań – mówi Sylwia 

Wądrzyk-Bularz, dyrektor Depar-
tamentu Obsługi Klientów i Pro-
filaktyki, Centrala Narodowego 
Funduszu Zdrowia podkreślając 
że duże znaczenie. Jednym z 5 
kluczowych punktów nowego 
programu NFZ „Edukator”. jest 
właśnie walka z uzależnieniami.

Najpierw przegląd badań, 
potem strategia

Polska medycyna potrze-
buje systematycznego przeglą-
du światowych rozwiązań walki 
z paleniem, zarówno w wymiarze 
profilaktyki, jak i zwalczania nało-
gu, bo są to dwa odrębne aspekty 
działań. Dopiero na bazie takiego 
dokumentu powinny powstawać 
rekomendacje, rodzić się ograni-
czenia prawne i tworzyć progra-
my profilaktyczne.

– Apeluję, żebyśmy dyskuto-
wali w oparciu o dowody nauko-
we – mówi dr Krzysztof Łanda. – 
Tylko wtedy możemy na poziomie 
krajowym uzgodnić realne cele, 
jakie mamy do osiągnięcia. Jeśli 
nie będziemy kontrolować rynku 
nikotyny, dojdzie do bardzo wie-
lu szkód wywołanych przez pa-
lenie zwykłych papierosów. Ale 
gdzieś jest optimum i jeśli prze-
regulujemy rynek, spowodujemy 
kolejne szkody społeczne – puen-
tuje nawiązując do przykładu pro-
hibicji w USA, jako czasu, kiedy 
regulacje rynku okazały się nie-
skuteczne.

* Raport „Palenie tytoniu najważ-
niejszy czynnik ryzyka zdrowotnego 
w Polsce” https://instytutczlowieka-
swiadomego.pl 

Potrzeba krajowej strategii walki z nałogiem

Fani biegania i jazdy ro-
werowej po bezdrożach 

z mapą w ręku mogą już 
rejestrować się na jubile-
uszową dziesiątą edycję Ro-
werowego i Pieszego Rajdu 
na Orientację. Wydarzenie 
odbędzie się 13 lipca, a elek-
troniczny panel zgłoszenio-
wy będzie dostępny do 9 lip-
ca lub do momentu osiągnię-
cia limitu 200 uczestników.

W ramach jaworznickiego 
rajdu, uczestnicy mogą wybie-
rać spośród różnych tras: ro-
werzyści mogą wybrać trasy 
o długości 25 lub 40 kilome-
trów, a biegacze – 15 lub 25 
kilometrów. Punkty kontro-
lne, które zawodnicy muszą 
znaleźć i zaliczyć na podsta-
wie mapy otrzymanej na star-
cie, będą rozlokowane w róż-

Zapisy do 10. Rowerowego i Pieszego 
Rajdu na Orientację wystartowały

nych częściach miasta, pro-
mieniście rozrzuconych wo-
kół miejsca startu – klubu 
MCKiS „Strażak” w dzielnicy 
Jaworzna Dąbrowie Narodo-
wej. Wśród punktów znajdują 
się zarówno charakterystycz-
ne obiekty, jak i ukryte zakątki 
leśne. Dla zwycięzców na każ-

dej trasie przewidziano nagro-
dy w trzech kategoriach: męż-
czyzna, kobieta i junior. Każ-
dy uczestnik otrzyma także pa-
miątkowy medal na mecie. Po-
nadto, dla wszystkich uczest-
ników rajdu przeprowadzony 
zostanie konkurs z nagrodami 
rzeczowymi.         AZ/fot. MCKiS

Młodzieżowy Dom Kul-
tury w Jaworznie ser-

decznie zaprasza dzieci 
i młodzież na bezpłatne 
wakacyjne zajęcia, które 
będą odbywać się od 24 
czerwca do 30 sierpnia.

Dla młodych ludzi pra-
gnących spędzić wolny czas 
w ciekawy sposób przygoto-
wano szeroką gamę zajęć:
• Zajęcia plastyczne: Kred-

ką Malowani, #Mały Kre-
ator, ekomalarstwo, cerami-
ka, malarstwo sztalugowe, 
warsztaty ceramiczno-ręko-
dzielnicze, plastyka – tech-
niki różne.

• Zajęcia muzyczne: Gitara 
na lato, warsztaty wokalne, 
warsztaty dla instrumenta-
listów.

• Zajęcia sportowe: minipił-

ka nożna, piłka siatkowa, 
wspinaczka sportowa, akro-
batyka, strzelectwo.

• Zajęcia taneczne: rytmika, 
taniec irlandzki, warsztaty 
z tańca współczesnego.

• Zajęcia teatralne.
• Zajęcia naukowo-arty-

styczne: zajęcia dzienni-
karskie, radiowe, literaturo-

znawcze.
• Inne zajęcia: Akademia Przed-

szkolaka, kaligrafia, robotyka 
i programowanie, szachy.
Szczegółowe informa-

cje oraz pełny harmono-
gram zajęć można znaleźć 
na stronie internetowej: 
mdk.jaworzno.edu.pl. 

AZ/fot. UM Jaworzno

Bezpłatne zajęcia wakacyjne 
w Młodzieżowym Domu Kultury

eprasa.pl cc6a37e731
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MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG INNE USŁUGI

4/i/14

ALARMOWE SYSTEMY 
ANTENY RTV, SAT

domofony, wideodomofony, tv obserwacyjna 
LAN/WiFi – montaż, naprawa – „PREWEN”

tel./fax 32 757 18 84,  502 86 34 71
KOMPUTEROWE pogotowie – 502 86 34 71

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77

2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

14/i/14

13/i/14

36/d/11

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3

tel. 663 23 90 42, 693 791 793

PRO-FAST – serwis AGD
Gwarancja. Dojazd do klienta. 

Pełny serwis sprzętu AGD.

Pralki        Zmywarki        Piekarniki 

Tel. 791-196-317

5/i/23

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11

Przegrywanie 
kaset VHS na płyty DVD
Wystarczy, że skontaktujesz się z nami 
– jesteśmy dostępni pod numerem 
+(48) 32 751 91 30, (pon-pt, 8:00 – 16:00) 
lub +48 733 180 333 
info: biuro@ct.jaworzno.pl

Cena przegrania 
VHS na DVD – 50,00 zł, 

VHS do pliku mp4 – 50,00 zł
(do odtwarzania na każdym urządzeniu)

Płyt winylowych – 30,00 zł

Kaset magnetofonowych – 30,00 zł
ogłoszenie własne

• bukiety
• kompozycje z kwiatów mydlanych

• florystyka ślubna i żałobna
• stroiki świąteczne

• kosze kwiatowe
• flower boxy

3/i/24

eprasa.pl cc6a37e731
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INFORMATOR 
ZDROWIA i URODY

DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET

DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA
U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!

NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!
UL. GRUNWALDZKA 83, TEL.694-462-868

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAWORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

25/I/13

NEURO-PLUS Jaworzno ul. Katowicka 19D

lel. med. Alicja Zgrzebnicka specjalista neurolog, kinesiotaping
GABINET NEUROLOGICZNY AKUPUNKTURA,

ZIOŁA, TERAPIA PIJAWKOWA
czynne: pn, wt, czw, pt od 17.00 do 19.00, śr od 10.00 do 12.00

Rejestracja tel. 601 539 412, 32 752 93 98 www.neurolog-jaworzno.pl

NEUROLOG

Dr Andrzej Maj specjalista chirurg
Leczenie żylaków, owrzodzeń, obrzęków i niedokrwienia 

kończyn. Drobne zabiegi chirurgiczne. ul. Krucza 5, 
os. Podłęże (między Leśną a Towarową). Pt. 15.00 – 17.00. 

Rejestracja telefoniczna tel. 608 651 102, 694 061 650 

Gabinet już czynny i możliwe teleporady
54/d/11

CHIRURDZY

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej 
Grzegorz Koczur

43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883
Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony

i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 
47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 

zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 
(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie 
wycinków histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1
2/i/24

INNE

„Lepiej nosić 
kapcie, niż 
kłaść dywan na 
cudzym świecie”.

Za tymi słowami kryje 
się pewna prawda. Praw-
da, którą każdy z nas 
postrzega inaczej. Mo-
gliśmy się o tym prze-
konać podczas spotka-
nia kameralnego „Na-
dzieja”. Jak to z każdym 
trudniejszym tematem 
bywa, nie jest tak ła-
two o tym rozmawiać, 
Mamy różne spojrze-
nie na to, co w nas i wo-
kół nas. Jednak bez pró-
by podejmowania tema-
tów innych niż te łatwe, 
miłe i przyjemne nie po-
znamy siebie i trudniej 
jest spojrzeć, a raczej 
wejrzeć w odczuwanie 
i współodczuwanie. Po-
dejmując próbę, by ode-
rwać się na chwilę od ru-

tyny codzienności, mamy 
okazję oko w oko zmierzyć 
się z samym sobą, podjąć 
walkę, która dotyczy tylko 
nas samych. Wtedy to mo-
żemy odkryć nasze praw-
dziwe postrzeganie i od-
powiedź na niemal każ-
de z pytań. Potrzeba cza-
su, koncentracji i dania 
uwagi temu, co się wy-
darza. Nasze życie opie-
ra się na materii i tym,  
co każdy z nas odczuwa, 
względem tego, co otrzy-
maliśmy. Bez względu 
na stan, w jakim jesteśmy, 
nie ma różnicy w tym, 
że każdy potrzebuje bło-

giego spełnienia dla sie-
bie. Budujemy swoje miej-
sce w odniesieniu do tego,  
co jest w nas. Emanuje-
my tym, co mamy w so-
bie. A co mamy? Pokuszę 
się powiedzieć, że prawie 
każdy z nas to samo, jed-
nak w inny sposób i w in-
nym czasie tym emanuje. 
Zatem czy jest sens kłaść 
„dywan” na cudzym świe-
cie? Budujemy swoją rze-
czywistość samodziel-
nie. W tym, co spełnia, 
co daje zadowolenie, uko-
jenie i spokój. Na gruncie 
swoich potrzeb. W całej 
tej percepcji postrzegania 

poszukiwanie wartości 
daje nadzieję na pozna-
nie i zrozumienie. Czas, 
jaki mamy, by żyć, jest 
bezcenny. Każda chwi-
la jest ważna. Nie każ-
dy zechce podjąć próbę 
walki z samym sobą. Jest 
to jedno z trudniejszych 
wyzwań dla nas. Bo o ile 
damy sobie czas dla cia-
ła to dla ducha już nie 
jest takie proste. Sytu-
acja i nasze zachowania 
względem tego, co się 
wydarza, są sprawdzia-
nem naszej wiedzy o nas 
samych. Może zbyt czę-
sto skupiamy uwagę 
na zachowaniach in-
nych osób w sposób, któ-
ry nie odkrywa naszych 
intencji. Ale po co tyle 
o tym, jak zapewne każ-
dy o tym wie. Właśnie 
po to, by więcej uwagi 
dać właśnie sobie, po-
darować czas i… Jeśli 
każdy zbuduje siebie, 
jest nadzieja, że odnaj-
dziemy się w tej rzeczy-
wistości.

Renata Talarczyk

https://www.facebook.com/
Mojczasdlaseniora.imWan-
dyiJozefa/.
e-mail:fundacjamojczas@op.pl
MCI Fundacji ul. 11 Listo-
pada 4c
Tel. 608 107 327

eprasa.pl cc6a37e731



Co Tydzień nr 24/1705
19 czerwca 2024 roku

Miasto Jaworzno12 Aktualności

Oferujemy pacjentom nowoczesne mało-inwazyjne zabiegi ortope-
dyczne. Staramy się pomagać pacjentom bez bólu, blizn, ograniczeń 
w aktywności. Zabiegi chirurgiczne wykonujemy na sali operacyjnej
w znieczuleniu pni nerwowych pod kontrolą USG, dzięki czemu pa-
cjenci nie są narażeni na działania uboczne znieczulenia ogólnego
lub iniekcji znieczulających do kręgosłupa. Dlatego też pacjenci nie
muszą pozostawać w oddziale szpitalnym i wkrótce po zabiegu mogą
wrócić do domu. Dodatkową korzyścią takiego znieczulenia jest dłu-
gotrwałe znieczulenie pooperacyjne, nawet do 16 godzin.

Jakie zabiegi wykonujemy najczęściej?

ARTROSKOPIA
• Artroskopia kolana: wycięcie i szycie łąkotek, naprawa

i rekonstrukcja więzadeł, rekonstrukcja chrząstki stawowej

• Artroskopia operacyjna stawu skokowego

• Artroskopia łokcia, barku

CHIRURGIA STOPY
• Przezskórne i klasyczne zeszycie ścięgna Achillesa

• Małoinwazyjna plastyka paluchów koślawych 

i sztywnych, palców młotkowatych

• Plastyka pięty Haglunda i przyczepu Achillesa

• Wycięcie nerwiaka Mortona

• Wycięcie fibromatozy stopy

CHIRURGIA RĘKI
• Operacja łokcia tenisisty lub golfisty

• Operacja zespołu cieśni nadgarstka

• Operacja zespołu rowka nerwu łokciowego

• Nastawienie złamań i zwichnięć stawów, szycie ścięgien

TERAPIE BIOLOGICZNE
• Komórki macierzyste Lipogems

• Przeszczep komórek macierzystych szpiku i PRP Angel

• Orthokine

SONOCHIRURGIA 
to nowa dziedzina chirurgii, która dzięki możliwości podglądu 
USG pozwala przezskórnie w znieczuleniu miejscowym wykonać
zabiegi wymagające dotychczas sali operacyjnej, otwartego dostępu
operacyjnego i znieczulenia ogólnego

• Tenotomia ścięgna bicepsa
• Punkcja zwapnień w barku pod kontrolą USG
• Przecięcie troczków ścięgien przy patologiach zaciskających 

(palce zatrzaskujące, choroba DeQuervaine’a, zespół cieśni kanału 
nadgarstka),

• usuwanie płytko położonych ciał obcych,

Kontrola USG pozwala na precyzyjniejsze wykonanie punkcji lub
podania leków:

• nakłucia i aspiracja torbieli Backera, krwiaków, cyst, ganglionów,
• nakłucia i skaryfikacja tkanek w celu stymulacji gojenia,
• podawanie leków znieczulających, przeciwzapalnych, czy 

obliterujących,
• podawanie osocza bogatopłytkowego (PRP, IPRF),
• podawanie komórek macierzystych,
• podawanie kwasu hialuronowego np. do biodra

Na miejscu wykonujemy RTG, USG, 
dobieramy refundowane przez NFZ ortezy.

Zapraszamy do Szpitala Jednodniowego Artroskop 
i Centrum Medycznego Bogdan Wziętek w Trzebini

Szpital Jednodniowy i Centrum Medyczne Artroskop
Tel. (32) 223 61 77

rejestracja@wzietek.pl
www.wzietek.pl

32-540 Trzebinia, ul Bartosza Głowackiego 32
800 metrów od zjazdu z Autostrady 

i 600 metrów od peronu Dworca Trzebiniaeprasa.pl cc6a37e731



SportCo TydzieńNr 997 (1705) 19 czerwca 2024 r.

Mistrzostwa Europy Mię-
dzynarodowej Federacji 
Armwrestlingu roze-

grano 15 i 16 czerwca w jaworz-
nickiej hali widowiskowo-sporto-
wej. Nad sprawnym przebiegiem 
zawodów czuwali organizatorzy 
– Międzynarodowa Federacja 
Armwrestlingu (IFA), Federacja 
Armwrestling Polska i jaworz-
nickie Miejskie Centrum Kultury 
i Sportu. 

– W Jaworznie jesteśmy po raz 
piąty – mówi Paweł Podlewski, pre-
zes IFA – Z tak dużą imprezą, jak mi-
strzostwa Europy, jesteśmy po raz 
pierwszy. Jaworzno jest tak przyja-

znym i tak otwartym na tę dyscyplinę 
miejscem, jest tutaj jeden z najwięk-
szych klubów – Klub Tytan. Stąd ini-
cjatywa tego klubu, żeby zrobić tu-
taj mistrzostwa Europy. Mają wielkie 
osiągnięcia, są to silni zawodnicy. 
W tych mistrzostwach wystartowa-
ło ponad 300 zawodników z ponad 
20 krajów, w tym 90 Polaków.

W sobotę odbywały się zma-
gania na lewą rękę, w niedzielę 
zawodnicy mierzyli się na rękę 
prawą. Wśród zawodników z Ja-
worzna są i tacy, którzy będą bro-
nić tytułów mistrzów Europy. Ja-
worznicki klub Tytan będzie świę-
tował jubileusz 20-lecia.           eb

„Ciężkowicki walec” po wywalcze-
niu wicemistrzostwa chrzanow-
skiej klasy okręgowej zmierzył się 
w minioną sobotę w półfinało-
wym meczu barażowym o awans 
do klasy okręgowej z Przeciszovią 
Przeciszów, która wywalczyła wi-
cemistrzostwo klasy A podokręgu 
oświęcim. 

Na kameralnym ciężkowickim 
stadionie takie tłumy kibiców ostat-
ni raz były na spotkaniu derbowym 
z Victorią Jaworzno rozegranym 13 
sierpnia 2022 roku. Pierwszy kwa-
drans to totalna dominacja przy-
jezdnych, którzy zepchnęli cięż-
kowiczan do momentami despe-
rackiej obrony. Na szczęście zna-
komicie w tym dniu dysponowany 
Przemysław Adamus oraz defen-
sywa kierowana przez Mateusza 
Bulgę i doświadczonego Toma-
sza Krzyśko przetrwali tą nawał-
nicę, a potem z minuty na minutę 
było już tylko lepiej, zaś publicz-
ność na stadionie w Ciężkowicach 
zobaczyła interesujące widowisko, 
które trzymało w napięciu niemal 
do końca. Pierwszym sygnałem, 
że Ciężkowianka z wolna przejmu-
je inicjatywę, było uderzenie Komi-
niaka w poprzeczkę. Zresztą samo 
widowisko było przednie, a zawod-

nicy obydwu drużyn nie odstawiali 
nogi, co sprawiło, że obaj golkipe-
rzy zwijali się jak w ukropie. Trze-
ba też przyznać, że trener Szymon 
Pieczka, trenując przez cały tydzień 
poprzedzający sobotnie spotkanie 
stałe fragmenty gry, miał piłkarskie-
go nosa, gdyż przy wyrównanym 
poziomie decydują często takie de-
tale. W 35. minucie dośrodkowanie 
Mateusza Kominiaka z rzutu wol-
nego zamienił głową na pierwszą 
bramkę Dawid Feluś. Goście niezra-
żeni niekorzystnym wynikiem poka-
zali prawdziwy lwi pazur i dwukrot-

nie przed końcem pierwszej połowy 
byli bliscy wyrównania. Mimo żaru 
lejącego się z nieba tempo gry nie 
spadło po przerwie. Akcje raz pod 
jedną, raz pod drugą bramką zmie-
niały się jak w kalejdoskopie. Am-
bitni goście za sprawą Łukasz Sza-
frańca – który wykorzystał sytuację 
sam na sam – doprowadzili w 68. 
minucie do wyrównania, co wzbu-
dziło zrozumiałą euforię wśród ich 
licznie przybyłych fanów. Trener 
Pieczka jednak dysponował lepszą 
ławką rezerwowych i stopniowo 
wprowadzał na plac gry dublerów, 

którzy zaprezentowali się z bardzo 
dobrej strony. W 82. minucie naj-
większym sprytem po dośrodkowa-
niu w pole karne wykazał się najlep-
szy strzelec LKS Ciężkowianka Piotr 
Woronowicz, który ekwilibrystycz-
nym zagraniem w stylu Roberta Le-
wandowskiego uprzedził bramka-
rza gości. 4 minuty później po ko-
lejnym stałym fragmencie gry Ma-
teusz Bulga jak na kapitana przy-
stało wykorzystał asystę Dawida 
Felusia i strzałem głową wyprowa-
dził ciężkowiczan na prowadzenie 
3-1. 2 minuty po upływie regulami-
nowego czasu gry dośrodkowanie 
z rzutu wolnego Mateusza Kominia-
ka zgrywa Jakub Kuzak, a Marcin 
Rzeszutko ustala końcowy rezultat 
na 4-1. Po meczu piłkarze Ciężko-
wianki podziękowali swoim fanom 
za doping, który poniósł ich do efek-
townego zwycięstwa. Goście z Prze-
ciszowa byli z całą pewnością przez 
80 minut równorzędnym rywalem 
i na pewno nie nie zasłużyli na tak 
wysoką porażkę, ale lepsze przy-
gotowanie motoryczne podopiecz-
nych trenera Szymona Pieczki oraz 
trafione zmiany sprawiły, że z wy-
granej cieszyli się kibice z Ciężko-
wic. Sobotnia wygrana sprawiła, iż 
LKS Ciężkowianka za tydzień w so-
botę 22 czerwca zmierzy się w fi-
nale baraży o awans do klasy okrę-
gowej z Huraganem Inwałd, który 

w rozgrywanym równolegle drugim 
półfinale po remisie w regulamino-
wym czasie gry pokonał w Mako-
wie Podhalańskim miejscowy Hal-
niak w rzutach karnych 4-3. Udział 
w rozgrywkach ligowych oraz zaję-
ciach drużyn młodzieżowych jest 
dofinansowany z budżetu Gminy 
Jaworzno w ramach realizowanych 
zadań publicznych . 

LKS Ciężkowianka Jaworzno – LKS 
Przeciszovia Przeciszów 4-1 (1-0)
1-0 Dawid Feluś 35’ (głową)
1-1 Łukasz Szafraniec 68’
2-1 Piotr Woronowicz 82’
3-1 Mateusz Bulga 86’ (głową)
4-1 Marcin Rzeszutko 90+2’
LKS Ciężkowianka: P.Adamus- D.Woj-
tyra (od 65’ D. Radomski), M.Bulga, T. 
Krzyśko–M.Rzeszutko, T.Mielewczyk, 
M.Kominiak, K.Grodzki(od 75’Sz. No-
wak), M. Kucharski (od 75’ J. Kuzak-
-D.Feluś (od 88’ K. Baran), P. Worono-
wicz (od 88’A.Sojka) Trener Szymon 
Pieczka.
LKS Przeciszovia: Przeciszów J. Figu-
ra- K. Skrobacz, P. Semik,Ł. Szafraniec, 
M. Baranowski- K. Michałek (od 85’ A. 
Michałek), K. Brzęcki (od 78’ K. Klim-
czyk),T. Klimczyk,K.Wesecki- A. Kozak, 
K. Bartuś (od 68’ M.Sulkiewicz) Trener 
Sebastian Szewczyk.
Sędziowali Sz. Putek (główny) oraz 
R.Grzywa i B. Noga (Wadowice)(Pod-
okręg Wadowice).

Akademia 2012 oraz Czarni 
Sosnowiec zorganizo-
wali turniej piłki nożnej 

pod hasłem „Zdrowe i aktywne 
dzieciaki”.

Turniej piłki nożnej dedykowa-
ny dla dzieci z rocznika 2017 został 
przygotowany w dwóch lokaliza-
cjach – w Jaworznie oraz element 
przygotowany w Sosnowcu, gdzie 
także uczestniczyły dzieci z nasze-
go miasta. Startowało osiem dru-
żyn, które rywalizowały ze sobą 
w systemie „każdy z każdym”.

Jednak choć zaangażowanie 
dzieci było wielkie i nie przeszka-
dzała im słaba pogoda, to część 

sosnowiecka nie opierała się wy-
łącznie na rozgrywanych meczach. 
Na miejscu bowiem zarówno dzie-
ci, jak i dorośli mogli poszukać 
wsparcia u dietetyka dziecięcego 
oraz psychologa. Podkreślali oni 
także to, co daje sport w perspekty-
wie psychologii i zdrowia. Na miej-
scu zorganizowano także mini-
kurs pierwszej pomocy dla dzieci. 
To miało na celu szerzyć wśród za-
interesowanych świadomość tego, 
jak zareagować, jeśli będzie trzeba 
kogoś uratować.

Jednak wszystko to zostało zor-
ganizowane na tle zdrowej rywa-
lizacji sportowej. Dzieci rozgry-

wające mecze zachowywały się 
w myśl zasady fair play. Bardziej 
liczyła się dla nich sama przyjem-
ność z gry i integracja niż wyniki. 
Nad samym przebiegiem rozgry-
wek czuwali także ich nieco star-
si koledzy. Chłopcy z roczników 
2008 i 2009 wcielili się w rolę sę-
dziów, by doświadczyć możliwości 
koordynowania gry.

Cykl takich turniejów przyjmuje 
niewątpliwie pozytywne opinie za-
równo od uczestniczących dzieci, 
jak i ich opiekunów. Dzięki takim 
inicjatywom promowane jest zdro-
wie i aktywność.

Dariusz Janowski

„Zdrowe i aktywne dzieciaki” 
z Jaworzna grały także w Sosnowcu

Seniorzy LKS Ciężkowianka w finale baraży

Mistrzostwa Europy 2024 
w siłowaniu na rękę 
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        26 lipca rozpoczną się tegoroczne igrzyska olimpijskie

Rowerami i łodziami przez Madagaskar

Rowerem przez świat: 

Na igrzyska z Madagaskaru do Paryża (4)

11-17 czerwca: Ranomafana – 
Manjakandriana.

Do stolicy Antananarywy po-
został nam dzień jazdy na rowe-
rze (wtorek, 18.6). Gdy tam do-
trzemy, mała pętla przemierzona 
busem, łodziami i na rowerze zo-
stanie zamknięta. Póki co wszyst-
ko przebiega zgodnie z planem. 
Wrażeń mamy co niemiara i po-
byt na Czerwonej Wyspie pozo-
stanie na zawsze pięknym wspo-
mnieniem. W czwartek (20.6) od-
latuję na Korsykę, gdzie dołączę 
do grupy, z którą pojadę już do Pa-
ryża na otwarcie igrzysk olimpij-
skich 26.7. A jak minął poprzedni 
tydzień?

Dzień 8 – 11 czerwca (wtorek)
Trasa: Ranomafana – Nosy-Varika, 
łódź 10 h.

Rano od świtu (6:00) trwał 
załadunek towarów na dwa po-
kłady, na łódź, którą płynęliśmy 
ok. 80 km. Łódź z napędem sil-
nikowym miała ok .25 m dł. i 3 m 
szer. Na górnym pokładzie jecha-
ły m.in. nasze rowery, a na dolnym 
reszta bagaży i 80 osób. Na łodzi 
atmosfera pikniku. Dużo matek 
z malutkimi dziećmi, młodzieży 
i 2 „białych”. Na każdym przy-
stanku podchodzili do łodzi lokal-
si z tacami i można było coś ku-
pić do jedzenia. Wszyscy pasaże-
rowie więc jedli i pili, alkohol też. 
I właśnie jeden z takich podpitych 
wypadł za burtę. Za nim wskoczył 
do wody drugi i pomógł mu wejść 
na pokład. Zamieszkaliśmy w ho-
telu Joker (15 zł nocleg) przy sa-
mym nabrzeżu. W restauracji ho-
telowej w TV leciał serial… turec-
ki.

Dzień 9 – 12 czerwca (środa)
Trasa: Nosy-Varika – Mahanoro, łódź 
12,5 h.

W nocy w hoteliku nie było prą-
du. Było jeszcze ciemno jak uda-
liśmy się na przystań. Dziś drugi 
dzień na wodzie. Nasza łódź była 
mniejsza. Płynęło ok. 30 osób, 
wczoraj 80. Było dużo wolnego 
miejsca. Kilka młodziutkich ma-
tek bawiło się z małymi dziećmi. 
Zabawki podobne jak u nas – pla-
stikowe karabinki, samochodziki 
i … telefony komórkowe. Ludzie 
tu biedni, ale każdy ma telefon 
komórkowy. Na pokładzie wiele 
dużych i ciężkich worków z ry-
żem, makaronem i różnym zbo-
żem. Ostatnie 2 godziny płynęli-
śmy po zapadnięciu zmroku. Spa-
liśmy w hotelu Vanilla, za 16 zł. 
Od godz. 1 w nocy do 9 rano nie 
było wody i prądu. Kolejne 3 dni 
jedziemy na rowerach, w niedzielę 
mamy dzień wolny.

Dzień 10 – 13 czerwca 
(czwartek)

Trasa: Mahanoro – Vatomandry, ro-
wer 87 km.

Po 2 dniach żeglugi łodziami, 
kanałami wzdłuż wschodniego wy-
brzeża, przesiedliśmy się na rowe-
ry. Madagaskar to nie jest kraj ro-
werowy. Górzysty teren i w więk-
szości fatalne drogi nie sprzyjają 

rowerzystom. My jedziemy, bo tak 
wytyczona została trasa z Tokio 
do Paryża. Pogodę mamy bez za-
rzutu. Wyjechaliśmy przed 7 i je-
chaliśmy koszmarnymi drogami 
8,5 godziny. Algirdas codzien-
nie zajada się rybami. Ja z kolei 
gustuje w zupach. Litwin mówi, 
że te zupy są na mięsie zebu (ta-
kie zwierzę), wie, co mówi, bo jest 
weterynarzem. Spaliśmy w hotelu 
Casadoro (30 zł).

Dzień 11 – 14 czerwca (piątek)
Trasa: Vatomandry – Ranomafana 
East, rower 64 km.

Przed wyjazdem na trasę po-
jechaliśmy nad Ocean Indyjski 
na sesję zdjęciową. To było moje 
przywitanie i zarazem pożegna-
nie z oceanem. Od dziś jedzie-
my w kierunku stolicy, która leży 
w centrum wyspy. W miastach nie 
widać takiej biedy jak w wioskach. 
Wiele osób jest gustownie ubra-
nych, po europejsku. Mijani ludzie 
bardzo często nas pozdrawiają. 
Starsi słowami „salama”, „salam”, 
młodzież szkolna i dorośli z fran-
cuska – bonjour (dzień dobry), 
a dzieci wołają „sali”. Spaliśmy 
w hoteliku za 10 zł. Nasz domek 

miał okno, ale nie miał gniazdka 
elektrycznego. WC i prysznic były 
na zewnątrz.

Dzień 12 – 15 czerwca (sobota)
Trasa: Ranomafana East – Andasibe, 
rower 68 km.

Górzysta trasa dała nam nie-
źle w kość. Na szczęście pogodę 
mamy super. Koguty pieją tu już 
przed 5, więc że wstawaniem nie 
mamy problemu. Po 8 godzinach 
przedzierania się przez góry do-
tarliśmy do miasteczka Andasi-
be. Po drodze, jak co dzień, sen-
ne wioski i miasteczka. Jutro 

dzień wolny, więc w Andasibe śpi-
my dwie noce. Trafiliśmy na do-
bry hotel (40 zł). Mamy wszystko,  
czego nam potrzeba – duży pokój 
z dwoma łóżkami, łazienkę z cie-
płą wodą i prysznicem, gniazdka 
elektryczne i oświetlenie czyn-
ne całą dobę. Jutro zwiedzanie 
z przewodnikiem Parku Narodo-
wego Andasibe-Mantadia.

Dzień 13 – 16 czerwca 
(niedziela)

Trasa: Andasibe – dzień wolny.
O 8 pojechaliśmy z przewod-

nikiem tuk-tukiem po parku naro-
dowego. Za wejście zapłaciliśmy 
po 45 zł, za przewodnika po 35. 
To był niedzielny superspacer 
po tropikalnym lesie poprzecina-
nym stawami i strumykami. Wi-
dzieliśmy wreszcie lemury. Po-
jedyncze osobniki i całe rodziny 
przycupnięte na drzewach, ale 
dość wysoko. Z parku pojecha-
liśmy do Andasibe. Są tam m.in. 
dwa kościoły, ewangelicki i kato-
licki oraz stacja kolejowa, z której 
pociągi (wąskotorowe) odjeżdża-
ją 2 razy w tygodniu. W sklepach 
sprzedają tu papierosy na sztu-
ki, a olej na miarki. Podobnie jak 
u nas… 65 lat temu. W hotelu 
za wypranie rzeczy zapłaciliśmy 
10 zł.

Dzień 14 – 17 czerwca 
(poniedziałek)

Dziś na trasie mijaliśmy dwa 
duże miasta o dźwięcznej nazwie: 
Moramanga i Manjakandriana. 
Kilka km przed tym drugim był Re-
serve Peyrieras Madagascar Exo-
tic. W rezerwacie na wyciągnięcie 
ręki były egzotyczne stworzenia, 
takie jak lemury, kameleony, geko-
ny, jaszczurki, węże i owady.

Widać, że zbliżamy się do sto-
licy, bo na drogach spory ruch 
i w kilku miejscach spotkali-
śmy ekipy kładące świeży asfalt. 
Wzdłuż naszej trasy przez wie-
le km przebiegała linia kolei wą-
skotorowej. To niecodzienny wi-
dok, bo na całej wyspie są tylko 
czynne dwie niezbyt długie linie. 
Spaliśmy w… przychodni zdrowia, 
gdzie była wolna sala z pięcioma 
łóżkami. Do stolicy Antananarywy 
pozostało zaledwie 30 km.

Ryszard Karkosz 

Madagaskar jest czwar-
tą co do wielkości wyspą 
na świecie, po Grenlandii, 
Nowej Gwinei i Borneo. 
Jest dwa razy większy 
od Polski, a zamieszkuje go 
ok. 31 mln ludzi. Jest od-
dalony o 425 km od Afryki 
(Mozambiku). Ponad 90% 
malgaskiej dzikiej przyrody 
nie występuje w żadnym 
innym miejscu na Ziemi. 
Językami urzędowymi są malgaski i francuski. 
Na całej wyspie panuje klimat równikowy. Śred-
nia temperatura w stolicy to około +15 °C w lipcu 
i około +25 °C w lutym. Do 1960 roku był kolonią 
francuską. M. jest największym światowym pro-
ducentem wanilii (80%). Wg Banku Światowego 
jest jednym z najbiedniejszych państw świata. 
W 1937 roku Francja proponuje Polsce kupno 
wyspy. Na M. wyruszyła polska oficjalna eks-
pedycja mająca sprawdzić warunki osadnicze. 
Ostatecznie plany kolonizacyjne krzyżuje wybuch 
II wojny światowej.
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Ogłoszenia drobne

PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

27/p/20

22/d/22

Z KOMORNIKIEM 

32-260-00-33, 516-516-611

Będzie się działo …               

OGŁOSZENIA
DROBNE

CENA ZA SŁOWO wynosi 1,23 zł
ogłoszenie własne

19 – 21 czerwca – Wystawa – 
Warsztaty Terapii Zajęciowej, 
ATElier Kultury w Jaworznie 
ul. Wiosny Ludów 1

19 czerwca – godz. 17.00, 
Wśród przyjaciół na Osiedlu 
Stałym, spotkanie autorskie 
z ks. prof. Andrzejem Zwoliń-
skim, Muzeum Miasta Jaworz-
na, ul. Pocztowa 5

20 czerwca – godz. 11.00, 
Mapa Marzeń – spektakl 
teatralny, Dom Kultury im. 
Zdzisława Krudzielskiego 
w Szczakowej 
ul. Jagiellońska 3

20 czerwca – godz. 19.00, 
stand-up Wojtek pięta, Jazz 
Club Muzeum, 
ul. Pocztowa 5

21 czerwca – godz. 17.00, 
prelekcja Odkrywamy ser-

ce Maroka, GEOsfera, ul. św. 
Wojciecha 100

21 czerwca – godz. 17.30, 
Koncert Fabryki Talentów, 
Młodzieżowy Dom Kultury, ul. 
Inwalidów Wojennych 2

21 czerwca – godz. 18.00, 
„Testarium” – spektakl w wy-
konaniu grupy teatralnej Ka-

mila Bzukały, ATElier Kultury 
ul. A. Mickiewicza 2

21 czerwca – godz. 18.00, 
Koncert Chóru Belcanto, Dom 
Kultury im. Zdzisława Kru-
dzielskiego w Szczakowej ul. 
Jagiellońska 3,

22 czerwca – godz. 15.00, 
22. Festyn Elżbietański, Ko-
ściół pw. św. Elżbiety Węgier-
skiej, Szczakowa

22 czerwca – godz. 19.00, 
Koncert Orkiestry Archetti 
(Atelier Kultury), Młodzieżo-
wy Dom Kultury, ul. Inwali-
dów Wojennych 2

25 czerwca – godz. 18.00, 
Pokaz warsztatowy aktorów 
Rozgrzewki Aktorskiej, Dom 
Kultury im. Zdzisława Kru-
dzielskiego w Szczakowej ul. 
Jagiellońska 3.

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

KUPIĘ
Osoba prywatna kupi 
dom lub mieszkanie 
na terenie Jaworzna 
506327471 

mieszkanie w Jaworz-
nie - 608-019-620 

kom.: 601-919-961 

WYNAJEM

PRACA
DAM PRACĘ

SZUKAM PRACY 

USŁUGI

tel. 32 752 95 99, 
603 090 508

KOMPUTERY 

Cyklinowanie 

602 578 174

Przeprowadzki kom-

32 220 64 27, 
531 944 531 

gonty papowe,
papa termozgrzewalna 
tel. 605 835 147

papa termozgrzewalna, 
gonty papowe 
tel. 605 835 147

MOTORYZACJA
KUPIĘ

Skup aut, osobowe, 

uszkodzone. 

531 666 333

JARMARK 
KUPIĘ

INNE

Z OSTATNIEJ CHWILI
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(na zielono) –

 (źródło m
apire.eu)

Drabidzionka na m
apie z m

onografii S. Polaczka (źródło Polona)

V
 B

yczyń
sk

i B
yk

 – cu
k

ie
rko

w
y p

o
tw

ó
r 

Losy św
iata

Ż
ycie na ziem

i
jest początkiem

 i końcem
jednak rodzim

y się
pod tym

 sam
ym

 niebem
.

Lecz m
ądrym

 słow
em

dzielim
y się jak chlebem

jednak um
ieram

y
pod tym

 sam
ym

 niebem
.

M
ocarstw

a św
iata unoszą 

rękę z arm
ią zbrojną

lecz zam
iast kochać życie

dziś straszą w
ojną.

Ten okrutny św
iat 

codziennie zbliża 
lecz z zakrw

aw
ionej szabli

zrobili sym
bol krzyża.

S
chow

ajcie ten m
iecz

stopujcie arm
ie zbrojne

bo m
iłość i nadzieja 

jest dziś przeciw
 w

ojnie.

Jest tyle słów
 m

ądrości
przyw

ódcy w
 g

łupotę grają
za sw

oje rządzenie św
iatem

czerw
one kartki dostają.

N
ad naszym

 św
iatem

 
fatum

 krąży
a ludzkość tego globu
do pokoju dąży.

W
 m

ych w
spom

nieniach
w

ojn
ę pam

iętam
a do w

as apeluję przyw
ódcy

aby spokój życia
m

iały w
nuczęta.

M
oim

 pisaniem
choć św

iata nie zm
ienię

go
łąbka pokoju

przekazuję na pokolenie.

D
zisiaj w

iem
co piszczy w

 traw
ie

niech pojednanie i spokój 
panują w

 W
arszaw

ie.

P
o co dzisiaj człow

iek
zabija człow

ieka
jest pew

ne na 10
0 procent 

że śm
ierć na trum

n
ę czeka.

P
rzyw

ódcy św
iata

tylko dyskutują
a w

 biednych krajach
dzieci g

łodują.

A
 słońce w

szystkim
jednakow

o św
ieci

a bogatym
 kasa za broń

jak strum
ień leci.

W
 ciszy leśnej brzozy

klękają do m
odlitw

y
ju

ż w
ięcej nie chcą

w
ojennej bitw

y.

O
św

ięcim
 był 

piekłem
 na ziem

i
czy pam

ięć o tym
w

 nas coś zm
ieni.

N
iech pokój się rozw

ija
jak w

 ogrodzie róże
niech znikają z tego św

iata
w

ojenne burze.
Jan R

yszard D
rąg

M
ożna by rzec, m

ieliśm
y pogodow

e szczęście 
na Dniach Jaw

orzna. Ani za ciepło, ani za zim
no, 

deszcz nie padał, jednym
 słow

em
 pogoda dopisa-

ła. I dobrze, bo jak św
iętow

ać to przy słonecznej 
pogodzie, tym

 bardziej że zaraz po św
ięcie na niebie 

pojaw
iły się chm

ury i poleciał deszcz. Trzeba przy-
znać, że albo m

ieliśm
y szczęście, albo zasłużyliśm

y 
na ładną pogodę. Ty czytelniku w

ybierz sobie jedną 
z tych w

ersji.

W
 Internecie krążą zdjęcia m

ałych dzików
 space-

rujących po jaw
orznickich dzielnicach ze sw

oim
i

m
atkam

i. M
ałe dziki urzekają sw

ym
 w

yglądem
 

i w
 kom

entarzach internauci piszą o nich m
ilutko – 

m
ałe, ładne, sym

patyczne, w
 paski, urocze. To tylko 

niektóre ze słów
 opisujących m

ałe dziki. Za kilka 
m

iesięcy, kiedy zm
ienią ubarw

ienie i urosną, to sym
-

patia do nich zniknie, gdyż będą łazić po naszych 
ulicach, dzielnicach, parkach czy traw

nikach w
zbu-

dzając strach i niepokój.

Okazuje się, że piłka nożna w naszym
 kraju jest 

najw
ażniejszą dyscypliną sportu, a to, co się dzieje 

w naszej reprezentacji, jest kom
entow

ane na bieżąco 
przez w

szystkie m
edia i przez zagorzałych kibiców

 
piłki nożnej. Przed w

yjazdem
 reprezentacji Polski 

o niczym
 innym

 nie m
ówiono, tylko o kontuzji Lew

an-
dow

skiego. Futbolow
a gorączka ogarnęła całą Polskę, 

a w tym
 także nasze m

iasto. W
 Jaworznie kibicow

ać 
będzie m

ożna w dom
ow

ym
 zaciszu, w niektórych 

pubach oraz na św
ieżym

 powietrzu. W
łaśnie na rynku 

ustawiono telebim
, by w grupie kibicow

ać biało-czer-
wonym

. N
o i co? Pom

ogliśm
y naszym

?

Nie o 12.00 lecz już o 7.30 we w
torek (25 czerwca)

rozpoczną się obrady czerwcowej sesji rady m
iejskiej.

Będzie to ważna sesja, bo tak zwana absolutoryjna, 
czyli oceniająca pracę prezydenta w poprzednim

 roku.
Czy prezydent otrzym

a kwiatki za sw
ą pracę, czy m

oże
dostanie wielki m

inus? I tu nowość, bo od wielu lat
m

ieszkańcy m
ieli „zakneblowane” usta, a teraz m

ogą
zabierać głos na sesji. Kto będzie pierw

szy? Kto się od-
ważny, by przem

ówić po tylu latach? Zobaczym
y. Czy

oglądanie jej będzie w
zbudzało em

ocje, czy też m
oże 

przejdzie bez echa? Zobaczym
y. Sesję będzie m

ożna 
oglądać na żywo na jaw.pl.

Pszczół i ow
adów

 zapylających rośliny jest jak 
na lekarstw

o. Traw
y kosim

y, na bieżąco w
ykonujem

y 
opryski, toteż spotkać pszczołę na działce to jest 
św

ięto. I tym
 sposobem

 trzeba zapylać kw
iaty

sam
em

u różnym
i m

etodam
i. Jedna z nich to taka, 

by zakupić odpow
iedni preparat i popryskać kw

iaty.
Czas środków

 chem
icznych trw

a.

B
ard

ziej czy m
n

iej zn
an

ych
 n

azw
 

m
iejscow

ych jest na terenie w
spół-

czesnego Jaw
orzna bez liku. R

oi się 
niejednokrotnie od nich także na terenie 
niejednej osady czy daw

nej w
si. B

ardzo 
dobrym

 tego przykładem
 jest jaw

orznicki 
D

ług
oszyn

. Tu
taj w

łaśn
ie fun

kcjon
ow

ał 
cały szereg takich nazw

. N
iektóre z nich 

już daw
n

o w
yszły z użytku

. In
n

e prze-
trw

ały na starych m
apach czy zbiorow

ej 
św

iadom
ości. P

ozostałe tlą się już zaledw
ie 

w
 ludzkiej pam

ięci. W
arto pośród tychże 

w
ym

ienić chociażby C
hropaczów

kę, Srebr-
nik, a także M

onisko, Ł
ęgi, Z

atw
ardzie, Pod 

W
ałem

, P
asternik, O

lejki czy D
ługoszynek. 

D
ziś jednak przyjrzym

y się przede w
szyst-

kim
 dw

óm
 nazw

om
 m

iejscow
ym

, graniczą-
cym

 ze sobą, a w
łaściw

ie – to w
 pew

nym
 

sensie – na siebie nachodzącym
 i pokry-

w
ającym

 się ze sobą.
M

ow
a tutaj o długoszyńskiej Skałce i D

ra-
bidzionce. M

ów
iąc w

 Jaw
orznie o Skałce jako 

takiej m
am

y zazw
yczaj na m

yśli okolice szybu 
Piłsudski przy ulicy K

rakow
skiej, a dokładnie 

pobliskie osiedle m
ieszkaniow

e. A
le w

 Ja-
w

orznie jest jeszcze jedna Skałka. N
azw

a ta, 
używ

ana potocznie, dotyczy urw
iska skalnego 

w
 pobliżu B

iałej Przem
szy, w

 bezpośrednim
 

sąsiedztw
ie linii kolejow

ej, która pow
stała 

w
 latach 1846-47, jako tzw

. kolej krakow
sko-

-górnośląska. I to w
łaśnie dzięki budow

ie tejże 
linii kolejow

ej pow
stał rejon pow

szechnie zw
a-

ny w
łaśnie Skałką. W

spom
niane urw

isko nie 
jest w

szak pozostałością po żadnym
 kam

ienio-
łom

ie sensu stricte. Jest to bow
iem

 w
yrobisko, 

które stanow
ić m

iało m
iejsce do poprow

adze-
nia w

spom
nianej linii. Inw

estycja ta realizow
a-

na była pom
iędzy R

zeczpospolitą K
rakow

ską 
(po rew

olucji krakow
skiej – zaborem

 austriac-
kim

) a Prusam
i. Linia ta poprow

adzona na tym
 

odcinku m
usiała w

ięc być po stronie austriac-
kiej, po drugiej stronie B

iałej Przem
szy była 

bow
iem

 już tzw
. K

ongresów
ka, czyli R

osja. 
M

usiano w
ięc zrobić m

iejsce w
 celu w

ykona-
nia tej inw

estycji. Z
abrano w

ięc część w
znie-

sienia i w
 ten sposób pow

stało strom
e urw

isko 
nazyw

ane potocznie Skałką. Finalnie m
ów

i się 
tak o najbliższej okolicy. B

iegnąca nieopodal 
ulica rów

nież tak się nazyw
a. O

kreślenie 
to jest dziś pow

szechne, jednak na próżno 
byłobyby jej szukać na starych m

apach. N
a-

w
et na m

apach w
spółczesnych w

 zasadzie 
takow

a nie figuruje. D
aw

niej natom
iast okolica 

ta nazyw
ana była nie Skałka, a D

rabidzionką. 
Znajduje to potw

ierdzenie w
 źródłach karto-

graficznych w
 w

ieku X
IX

 i X
X

. W
ielu długo-

szynian do dziś pam
ięta tą nazw

ę i używ
a jej, 

chociaż niektórzy używ
ają jej w

 form
ie R

abź-

dzionka. O
czyw

iście 
sform

ułow
anie to do-

tyczy w
zniesienia okre-

ślan
eg

o d
ziś S

kałką 
oraz terenu ciągnącego 
się aż do ulicy o tejże 
nazw

ie. Skąd jednak 
nazw

a D
rabidzionka?

Z
arów

n
o w

 p
rzy-

p
ad

ku
 D

łu
g

o
szyn

a 
oraz innych okolicz-
nych osadach nazw

y 
ich części składow

ych 
bardzo często brały się 
od nazw

isk w
łaścicieli. 

I tak np. D
obra okre-

ślana była kiedyś nazw
ą B

aran od nazw
iska 

założyciela tegoż przysiółka. W
 sam

ym
 zaś 

D
ługoszynie były tzw

. O
lejki, pew

ne pola 
określano jako W

ójcikow
skie, Z

iachow
skie 

czy Skupniow
skie. Funkcjonow

ała tutaj też 
nazw

a Palianow
szczyzna czy D

ym
ow

szczyzna 
(odpow

iednio od nazw
isk P

alian czy D
ym

). 
N

ie m
ożna w

ięc w
ykluczyć, że nazw

a w
zięła 

się od nazw
iska D

rab czy D
rabik. Takie na-

zw
isko w

 D
ługoszynie funkcjonuje do dziś. 

N
ie m

ożna jednak w
ykluczyć, że nie chodzi 

tutaj o nazw
isko jako takie, ale słow

o „drab”. 
C

o w
szak ono oznacza? O

kreślenie „drab” 
kojarzy się z rosłym

, dużym
 człow

iekiem
. 

W
 przeszłości oznaczało też w

oja, żołnierza. 
C

zy chodzi tutaj o ludzi, którzy na tym
 ob-

szarze zajm
ow

ali się lokalnym
 górnictw

em
 

kruszcow
ym

, tutaj pracow
ali albo naw

et 
m

ieszkali? C
zy z perspektyw

y pozostałych 
m

ieszkańców
 w

si byli takim
i w

łaśnie drabam
i, 

czyli rosłym
i, spracow

anym
i ludźm

i? A
 m

oże 
nazw

a w
iąże się z faktem

, że kiedyś biegła 
tutaj droga do królew

skiego B
ędzina, na B

iałej 
Przem

szy pobierano cło i rzeczyw
iście znaj-

dow
ała się tutaj kom

ora celna (strażnica?),  
którą drabow

ie (w
ojow

ie) zaw
iadyw

ali i strze-
gli? M

oże to w
łaśnie ten obiekt nie do końca 

precyzyjnie przed ponad dw
ustu laty H

ipolit 
K

ow
nacki nazw

ał „rozw
alinam

i zam
ku”. Tego 

w
ykluczyć nie m

ożna. Teren ten niew
ątpliw

ie 
należał do królew

szczyzny, w
 w

iększości też 
był zalesiony. N

iestety, w
iele w

skazuje na to, 
że w

 sposób doprecyzow
any nie uda się już 

dojść tego, jak było napraw
dę. W

 niczym
 

to jednak nie zm
ienia faktu, że nazw

a taka była 
i jest obecna w

 źródłach i zbiorow
ej św

iado-
m

ości, stanow
iąc pokłosie tego m

iejsca i jego 
bogatej historii. O

becnie – niestety – nic w
ięcej 

pow
iedzieć nie m

ożna. 
J
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–
 N

a
sz d

y
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k
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r To
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d
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 W
a

rsza
w

y
 ju

ż 
d

o
je

ch
a

ł, d
e

te
k
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w

ie
.

–
 S

k
ą

d
 w

ie
sz, 

są
sie

d
zie?

–
 S

to
łe

c
zn

e
 m

e
d

ia 
o

p
u

b
liko

w
a

ły
 zd

ję
cie

 
z je

g
o

 p
rzy

ja
zd

u
. 

P
re

ze
n

to
w

a
ł się

 
n

a
 p

ię
k

n
y

m
 ro

w
e

rze
, 

d
a

ją
c p

rzy
k

ła
d

 sw
o

im
 

n
o

w
y

m
 ko

le
g

o
m

.
–

 N
ie

 g
a

d
a

j, 
a

 co
 z m

u
ltip

lą?
–

 Ż
e

 co
?

–
 C

h
y

b
a

 n
a

 ty
m

 
ro

w
e

rze
 d

o
 W

a
rsza

w
y 

n
ie

 p
o

je
ch

a
ł?

–
 A

 sk
ą

d
 w

ie
sz?

–
 To

sza
 b

y
ł zn

a
n

y
 n

ie
 

ty
lko

 z u
m

iło
w

a
n

ia 
d

o
 ro

w
e

ró
w

, a
le

 te
ż 

b
y

ł p
o

sia
d

a
c

ze
m

 
je

d
n

e
g

o
 z n

a
jb

a
rd

zie
j 

fu
n

kcjo
n

a
ln

ych
 

sa
m

o
ch

o
d

ó
w

, fia
ta 

m
u

ltip
la

.
–

 N
o

 to
 p

e
w

n
ie

 
za

p
a

rko
w

a
ł g

o
 p

o
d

 
n

o
w

y
m

 d
o

m
e

m
.

–
 N

o
 có

ż, te
ra

z je
st 

cie
p

ło
 to

 m
o

żn
a 

n
a

 ro
w

e
rze

, a
 m

u
ltip

lę
 

o
d

p
a

li n
a

 zim
ę

.
–

 A
 z d

ru
g

ie
j stro

n
y 

m
y

ślę
, że

 ta
k

ie
 

zd
ję

cie
 ja

k
 w

je
żd

ża 
d

o
 W

a
rsza

w
y

 fia
te

m
, 

b
y

ło
b

y
 b

a
rd

zie
j 

ko
m

e
n

to
w

a
n

e
.
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